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Odkrycie zam achu 
na marszałka Piłsudskiego.

TELEGRAMY.
Dalsze aresztowania byłych posłów.

W a r s z a w a .  Nocy dzisiejszej zo- 
’Uił a resztow any  w  Białej Podlaskiej 

poseł na Sejm z partji P . P . S. 
D- Edmund Chodyński. (PAT.)

W a r s z a w a .  Dziś w godzinach 
^Południow ych w  gmachu Sejmu a re 
sztowany został b. poseł z P . P . S. 
Józef Dzięgielewski. (PAT.)

Otwarcie szkoły morskie] w Gdyni.
G d y n i a .  W e w torek  po uroczy

łe m  nabożeństw ie odbyło się o tw ar- 
szkoły m orskiej w  Gdyni, przenie- 

s’onej z T czew a do now ego gmachu.

Ślub króla bułgarskiego.
R z y m .  'Jak się dowiaduje Agen- 

^  Stefaniego, ślub księżniczki Joanny 
* królem  bułgarskim  B orysem  odbę
d ę  się 25 bm. w  Asyżu. (PAT.)

Niemcy podwyższała znowu cło 
na zboże.

. G e n e w a .  Liga N arodów roze
t a  do rządów , reprezentow anych na 
konferencji gospodarczej, k tó ra  odbyła 

w  m arcu r. 1930, tekst ośw iadcze
nia Niemiec, zapow iadającego podnie
cenie staw ek  celnych na zboże w  
^ ią z k u  z anorm alną zniżką cen zboża.
Niemcy w Czechosłowacji niezado

woleni.
P r a g a .  W ydział w ykonaw czy 

Niemieckiego stronnictw a w spółpracy 
j^spodarczej uchw alił w ezw ać swój 
£‘Pb poselski do w ystąpienia z obecnej 
£°alicji rządow ej. Jako m otyw  tego 
foku uchw ała w ysuw a niezaspokoje- 

Nie przez rząd  obecny interesów  miej- 
^ ic h  stanu średniego. P rzygotow ane 
Lr.z®z rząd u s ta n y  zagrażają egzysten- 
^i drobnego handlu i przem ysłu, nie 
r°suw ając ani na krok sp raw y  uregu- 
^ a n i a  problem u mniejszościowego, 
-auw ażyć należy, że um iarkow ane 
Cronnictwo nie odgryw a w iększej roli 

życiu politycznem  i nie posiada w la
n eg o  m inistra w  parlam encie. (PAT.)
Obrady międzynarodowego Instytutu 

rolniczego.
I R z y m .  Rozpoczęły się tu obrady 
j -tej konferencji M iędzynarodow ego 
L^tytutu Rolniczego. W  konferencji 
lerze udział zgórą 200 delegatów , re- 

J^żen tu jących  50 krajów . Inaugura
t e  przem ów ienie wygłosił w łoski 
Minister rolnictw a. (PAT.)

Święto ras.
M a d r y t .  W  M adrycie i w e

t| Szystkich prowincjach obchodzono 
^oczyśc ie  „św ięto rasy". Najważniej- 
^  część uroczystości odbyła się 
^  stóp pom nika Krzysztofa Kolumba 

obecności m inistra sp raw  zagranicz- 
ych, przedstaw icieli korpusu dyplo- 

a atycznego, reprezentujących kraie 
, ^erykańskie. reprezentantów  w ładz 
^  d. Na bankiecie, k tó ry  odbył się 

*czorem , m inister spraw  zagranicz
nych wniósł toast za pom yślny roz- 
si_?] stosunków hiszpańsko-am erykań- 

pa k tó ry  odpowiedział am basa-
“̂  KułjŁ JPATJ

W a r s z a w a .  W  zw iązku z w y
kryciem  zamachu na m arszałka P ił
sudskiego, w  dniu w czorajszym  na 
dziedzińcu koszar Blocha odbyła się 
zbiórka bataljonów  garnizonu w a r
szaw skiego Zw iązku Strzeleckiego. W  
obecności zastępcy kom endanta głów 
nego, mjr. dyplom. Rusina oraz szefa 
sztabu mjr. Święcickiego na placu w  
zw artych  szeregach stanęło przeszło 
tysiąc strzelców . Po  przem ówieniach

R z y m .  M inister rolnictw a Janta- 
Połczyński p rzy ję ty  był na audjencji 
przez Ojca św iętego, k tó ry  z zaintere
sowaniem  w y p y ty w a ł się o stosurflri, 
szczególnie gospodarcze w  Polsce. Oj
ciec św ię ty  wspom inał dłuższe rozm o
wy, jakie m iew ał z m arszałkiem  P ił
sudskim, interesując się jego zdrowiem .

W a r s z a w a .  Dnia 13 b. m. roz
poczęły się w  biurze Episkopatu pol
skiego kolejne posiedzenia komisji pa
pieskiej w  osobach J. E. księży bisku
pów Przeździeckiego, Łukom skiego i 
Szelążka z delegatam i rządu dyrekto-

W e w torek  rozpoczęła sie przed są
dem okręgow ym  w  Katowicach roz
praw a przeciw ko Pakoszow i i tow., 
górrJikom i sztygarom  kopalni Hille- 
h tand w  Nowej W si, oskarżonym  o za
niedbanie obowiązków, co spowodo
w ało  katastrofę na kopalni, w  czasie 
której zginęło 16 górników.

Rozpraw ie przysłuchują się przybyli

okolicznościowych, k tó re  zakończono 
entuzjastycznym i okrzykam i rfa cześć 
m arszałka Piłsudskiego, zebrani od
śpiewali P ierw szą  Brygadę.

Następnie bataljony w  kolumnie 
czw órkow ej przem aszerow ały  glów ne- 
mi ulicami m iasta, w znosząc okrzyki na 
cześć m arszałka Piłsudskiego. Na prze
dzie niesiorfo olbrzym i po rtre t m arszał
ka. Do m aszerujących oddziałów p rzy 
łączały  się liczne tłum y publiczności.

oraz mówił o sw ych przeżyciach z cza
sów pobytu w  Polsce. Na zakończe
nie audjencji Ojciec św ię ty  udzielił 
b łogosław ieństw a apostolskiego dla 
P . P rezyden ta  Rzplitej M ościckiego i 
m arszałka Piłsudskiego oraz dla całego 
narodu polskiego. (PAT.)

rem  departam entu w yznań p. Potockim  
i szefem biura praw nego prezesa rady  
m inistrów  p. P iętakiem  w  spraw ach, 
zw iązanych z konkordatem . Ze w zglę
du na obszerny m aterjał, obrady  po
trw ają  około 8 dni.

z W arszaw y  delegaci m inisterstw a 
przem ysłu i handlu, oraz delegaci 
W yższego Urz. Górn1. w  Katowicach. 
R ozpraw ie przew odniczy prez. Miszke, 
oskarża prokurator Kulej. Bronią oskar
żonych adw. Wolny, Baj, Rasp i Guzy.

Przesłuchano w szystkich oskar
żonych ,'k tó rzy  ośw iadczają, że do w i
ny  się nie poczuwają.

Katolicy, a rząd.
Zagadnieniem wielce doniosłem, 

ale też niełatw em  w w arunkach, w  ja
kich znajduje się obecnie Polska, jest 
stosunek katolików  do rządu. W  za
gadnieniu tern odgryw a rolę tyle róż
norodnych czynników , że ujęcie go i 
zgłębienie w ym agałoby obszernej 
książki. W  artykule dziennikarskim  
poruszyć m ożna tylko momenty, rzu
cające się najbardziej w  oczy i w ysnuć 
z nich w skazania najogólniejsze.

Punktem  w yjścia dla wszelkich roz
w ażań w tej dziedzinie powinrta być 
zasada nauki C hrystusa, nakazująca 
poszanow anie legalnej w ładzy  pań
stw ow ej, a następnie pytanie, kto jest 
uprawrJiony do w yrokow ania, jak z ka
tolickiego punktu w idzenia ludność ka
tolicka ma ustosunkow ać się do dane
go rządu.

Zasada poszanow ania w ładzy  jest 
podstaw ą porządku społecznego. Gdy 
w  narodzie niema tego poszanowania, 
gdy zohydza się w  oczach ludności 
w ładzę, lub osoby, w ładzę tę spełnia
jące, w ów czas obluźnia się w ęzły , k tó
rym i złączone m uszą być w  interesie 
państw a różnte, często rozbieżne lub 
w rogie sobie dążenia poszczególnych 
w arstw . R ząd jest tym  węzłem , uzgad- 
niającjun sprzeczności, istniejące w  na
rodzie, w  celu osiągnięcia możliwie jak 
najpom yślniejszych w arunków  dla 
ogółu, reprezentow anego w  pojęciu 
..naństw o“. Ody w ęzły  te  zaczną się 
rozluźniać przez b rak  poszanow ania 
dla w ładzy, jako dla instrumentu, 
uzgadniającego sprzeczności społecz
ne. kulturalne, narodow e, w ów czas za- 
czyna sobie torow ać drogę anarchja.

Poszanow anie w ładzy  nie oznacza 
ślepego posłuszeństw a i nie wyklucza 
k ry tyk i poczynań rządu o raz dążeń do 
staran ia się przez poszczególne odła
m y społeczeństw a o to. by  ci. k tó rzy  
w ładzę spraw ują, uwzględniali ich żą-i 
dania. Ale te  staran ia powinn*y pozo* 
stać w  ram ach, nie naruszających sa
mej zasady  poszanow ania w ładzy. Ko
ściół nakazuje w szystkim  w iernym  sto
sow ania tej zasady  w  odniesieniu do 
państw a i ,jego w ładz, rezerw ując sobie 
jednak za pośrednictw em  pow ołanych 
do tego czynników swej w łasnej orga
nizacji kościelnej czuwanie nfad tem. by 
in teresy  w iary  i Kościoła były  przez 
w ładze respektow ane.

O ile na stosunek katolików  do w ła 
dzy państw ow ej pa trzy  się pod tym ką
tem widzenia, w ów czas łatw o jest 
zdać sobie spraw ę z tego, że obowiąz* 
kiem katolików  jest unikać wszystkie* 
go. co podkopuje powagę w ładzy  i po
woduje zarfik jej poszanowania. Kto 
w ięc w ładzę ośm iesza lub przeciw ko 
niej buntuje, ten w ykracza  przeciwko 
zasadom , którem i każdy katolik powo
dować się m a obowiązek. W ykrocze
niem jest również, jeśli w zyw anie do 
nieposzanowania w ładzy upozorow ane 
jest rzekom ą obroną interesów  Ko-! 
ścioła.

W  naszych stosunkach, k tó re  znaj
dują pew ne usprawiedliw ienie w  naszej 
niewolniczej p rzesz ło śc i, zbyt częsta 
praw o obrony interesów  kościoła przy- 
pisują sobie czyrftiiki do tego niepow o 
łane. Kościół jest instytucją, grom a

B y t o m .  (Tel. w ł.). W e wtorek otrzy
mał lekarz knapszaftowy, dr. Spiecker, 
przesyłkę pocztową. Paczkę przyniosła  
mu żona z córeczką do gmachu sądow e
go, gdzie dr. Spiecker bawił w  swem  
biurze. Po otwarciu paczki nastąpił stra
szny wybuch. Dzięki temu, że dr. Spie
cker, spostrzegłszy płomyk przy otw ie
raniu paczki, odrzucił ją, wybuch nie spo
w odow ał ofiar. Żona z dzieckiem w yszła  

j_ b e z  szwanku, dr. Soiecker zaś odniósł

Kanclerz Rzeszy uspokaia Francuzów.
P a r y ż .  (Tel. w ł.). Dziennik „Volon- 

te“ ogłasza w yw iad  z kanclerzem R ze
szy. O św iadczył on, że rząd niemiecki 
nie m yśli w cale o rewizji planu Younga, 
ani nie ma zamiaru żądać moratorium. Je
dnakowoż Francja powinna zdawać sobie 
sprawę, że Niem cy nie otrzym ały przez 
plan Younga spodziewanych ułatwień. Je
śli zniżono im raty o 700 miljonów rocz
nie, to jednak Niemcy płacić muszą rocz
nie półtora miljarda.

Zamachy bombowe na lekarzy.

Następnie kanclerz w skazał na cięż
kie położenie gospodarcze Niemiec, a 
zw łaszcza na nędzę na wsiach i ośw iad
czy ł, że jeśli ma nastąpić zbliżenie mię
dzy Francją a Niemcami, to Francuzi mu
szą zrozumieć, że ta nędza jest przyczy
ną wzrostu ruchu opozycyjnego. Francja 
nie powinna oofać kredytów pod w pły
w em  najdrobniejszego alarmu, gdyż rząd 
niemiecki czuje się panem położenia w  
kraju.

lekkie rany. Siła wybuchu zniszczyła  
wnętrze pokoju. Policja obstawiła gmach 
sądow y.

Prawie równocześnie otrzym ał inny 
lekarz knapszaftowy, dr. Wilhelm paczkę 
po której otwarciu nastąpił wybuch. Tak
że w  tym  wypadku obeszło się bez ofiar 
dzięki przytomności umysłu lekarza.

Zdaje się, że oba zam achy dynamitowe 
planowane były  przez zem stę.

Polski minister rolnictwa u Oica św.

Obrady nad wykonaniem konkordatu.

Proces przeciwko sprawcom katastrofy 
na kopalni Hillebrand.



dzącą w śwern fonie różnorodne w a r
stw y, bez względu na ich stan, po trze
by socjalne, poglądy polityczne. W y 
razem  tych w arstw  są związki i stron
nictw a — działające w praw dzie na 
podłożu katoHckiem, jednakow oż ście
rające się ze sobą na punkcie intere
sów tych odłam ów, które reprezentują. 
Jakkolwiek w szystkie są katolickiemi, 
to jednak z tego nie wynika, by któreś 
z nich było w yłącznie upraw nione do 
w ystępow ania w obronie interesów  
Kościoła i w iary. W szystkie organi
zacje. oparte na zasadach chrześcijań
skich, mają obowiązek nie schodzenia 
z drogi, k tórą Koścjół w skazuje dla ich 
zakresu działania.  ̂ Ale opiNja o tern, 
,iak ogól katolików ma ustosunkow ać 
się do w ładzy .państw ow ej, nie do nich 
należy. .

Jest to zupełnie zrozum iałe, gdy się 
zw aży, że stronnictw a polityczne i oso
by, zainteresow ane w życiu politycz- 
nem. regulują stosunek swój do każdo
razow ego rządu, przedew szystkiem  
względami na in teresy  zaw odow e lub 
polityczne tych grup i w arstw , które 
reprezentują. M ając w pierw szym  rzę 
dzie ten interes ha oku, mimowoli na
ginać muszę do niego w szystkie inne 
względy. Jeśli w ięc jakieś stronnictw o, 
oparte na katolickim światopoglądzie, 
znajduje się w  opozycji do rządu z tego 
powodu, że ten rząd nie uwzględnia 
ego postulatów , politycznych lub go

spodarczych, w ów czas w yzyskuje dla 
walki z nim jak najw ięcej argum entów  
i niejednokrotnie w kracza w  dziedzinę 
spraw  kościelnych. Chw yta się po
szczególnych zarządzeń i opierając się 
na nich, mobilizuje katolików do walki 
z rządem, tw ierdząc, że jest on w ro 
giem kościoła. Pozornie stronnictw o 
takie ma słuszność. Ale tylko pozornie. 
Bo przedew szystkiem  z poszczegól
nych zarządzeń któregoś z członków 
vządu nie można jeszcze w nioskow ać 
o tern, że cały rząd w  zasadniczej sw ej 
tendencji jest wrogiem  Kościoła. Nie 
jest też wykluczone, że bez potrzeby 
ogłaszania krucjaty przeciw ko rządo
wi, istnieją środki, .by skłonić rząd do 
usunięcia takich zarządzeń, które są 
szkodliwe dla religji i Kościoła. Po- 
w tóre stronnictw o polityczne lub 
osoba polityczna nie daje nigdy gw a
rancji, czy obrona interesów  Kościoła 
jest m otyw em  ich w ystąpień .czy też 
środkiem do osiągnięcia politycznych 
celów.

Jedyną instancją, k tó ra  może być 
w tych spraw ach zupełnie bezstronną, 
iest w ładza duchowna. Ona wyłącznie

jest upraw niona do w ydaw ania opinh, 
czy działalność rządu jest tak niebez- 
oieczną dla interesów  w iary  i kościoła, 
że ogół katolików powinien go zw al
czać. 1 w ów czas dopiero m ogłaby to 
czyć się w alka pod hasłem obrony za
grożonych interesów  religji i Kościoła. 
Natomiast sam orzutne pow oływ anie się 
stronnictw  na to hasło nosi wszelkie 
cechy nadużyw ania religji do walki po
litycznej.

Nic uspraw iedliw ia też używ ania 
firmy katolickiej dę. walki z rządem  
obecność duchownych w danem stron
nictwie. Chyba, że należą do niego je
dynie w charakterze delegatów w yż
szej w ładzy duchownej, a nie jako 
członkowie społeczeństw a, którym  
przysługuje jako rów noupraw nionym  
obywatelom  praw o brania czynnego 
udziału w życiu publicznem w edług 
własnego przekonania i zgojjnie. z su
mieniem kapłańskiem .

Dopóki więc m iarodajne czynniki 
kościelne nie w ydadzą hasła walki 
z rządem , tak długo nie wolno żadne
mu stronnictw u, chociażby naw et b a r
dzo katolickiemu, w zyw ać do walki

z rządem  w  imię zagrożonych in tere
sów w iary i kościoła. Zaś te stron
nictw a katolickie, które ze względu na 
sw e zasady polityczne, czy społeczne, 
uw aż |'ą , że muszą stać w opozycji 
wobec rządu, stosow ać się powinny do 
tych zasad, jakiemi kieruje się Kościół 
w  odniesieniu do władzy. Nie wolno 
im zatem  w zyw ać do nieposzanow ania 
w ładzy i przeciw ko niej buntować. 
W  tym w ypadku przestałyby  bowiem 
mieć praw o do nazw y stronnictw a ka
tolickiego.

Rzeczą w ładzy kościelnej, a nikogo 
innego poza nią, jest ocenić, k tóre 
stronnictw a mają charak ter katolicki. 
Ona jedynie ma praw o na podstaw ie 
jasno sform ułowanego stosunku ich do 
spraw  w iary  i Kościoła w ydać opinję, 
czy dane stronnictw o daje gw arancję, 
że jego kandydaci bronić będą in tere
sów Kościoła.

E»zi£ ^

w RUDJO ffl S IS  OL-SOKI-KISAN
(d.lGpażdziern:ka. W. Sieroszew ski.

scowościach, posiadających rmnejszos 
polską w  ogręgu olsztyńskim . Wedlu* 
stanu z dnia 1 sierpnia b. r. w  134 gm1' 
nach znajduje się 19 niemieckich i 
polskich ogródków  dziecięcych. } l 
szkół niemieckich i 6 szkół polskiej 
Pozatem  istnieje 53 męskich i 28 że*1' 
skich szkół dokształcających, 60 niej 
mieckich zw iązków  m łodzieży męskie, 
i 6 polskich zw iązków  tego s a m e g o /0'  
dzaju. następrJie 30 niemieckich z W /55' 
ków  m łodzieży żeńskiej i 4 odpowie0' 
nie związki polskie. Nadto jest 10 sj2' 
łych i 68 w ędrow nych czytelń n iem / 
ckich. Zestaw ienie to — pisze ,,Ge1' 
m ania“ — w skazuje jak bezpodstaW*1 
są zarzu ty , iż rząd pruski niedostate0^  
nie broni in teresów  kulturalnych 
miec w obec żądania mniejszości P° ” 
skiej ,idąc tym  ostatnim  rzekom o n 
rękę.

Francja i Anglia o żądaniach 
niemieckich.

Spraw ozdaw ca dyplom atyczny ^  
gielskiego dziennika „Dail T e le g ra ? / 
tw ierdzi, że rząd francuski podejmie "  
Najbliższym czasie dyskre tne  w yba°2'
nie stanow isko W ielkiej B rytanji

Przegląd polityczny |
O tw ierają się oczy . . .

Zapow iadany z wielkim hałasem 
blok opozycyjny, od sam ego początku, 
jak to niejednokrotnie stw ierdziliśm y, 
sta ł na kruchych podstaw ach. W yni
kiem tego było odpadanie od niego po
szczególnych ugrupowań. Ten proces 
nie ograniczył się jednak do całych 
stronnictw . Stopniowo odpadają od 
niego poszczególne osoby, należące do 
ugrupowań, k tóre pozostały tak zw a
nym centrolewie. W  ostatnich dniach 
zaszły  znowu w ypadki w ystąpienia 
z nich szeregu w ybitnych członków.

W ystąpił więc z P . P. S., by ły  re 
daktor robotnika, M urawski, k tó ry  w 
piśmie do zarządu uzasadnia sw e w y 
stąpienie tem, że utracił zaufanie do 
przyw ódców , jak utraciła je znaczna 
część klasy  robotniczej.

W ystąp ił też w iceprezes zarządu 
pow iatow ego NPR. w  Poznaniu i p re 
zes filji Zjednoczenia zawodow ego, Jó
zef M ałecki, „nie m ogąc pogodzić się 
z ostatniem i posunięciami przyw ódców  
NPR., k tó rzy  dla szachrajskich kom 
promisów, dla walki z m arsz P iłsuds
kim, dla posiadania m andatów , podep
tali program  NPR."

W spółpracow nik, endeckiego pisma 
brukow ego ABC, H arten w ystąp ił z

i tego pisma, gdyż m etody jego m ogły- 
! by  przynieść szkodę państw u.

Coraz w iększej ilości ludzi otw ie
rają się o c z y ........

V

Polacy w Chicago przeciwko 
Treviranusowi.

Rada m iasta Chicago uchw aliła za
prosić i przyjąć z honorami znanego 
w ydaw cę pism am erykańskich, H ear- 
sta. Za tym wnioskiem głosow ało pię
ciu radNych Polaków . To stanow isko 
radnych polskich w yw ołało w śród Po- 
lonji chicagowskiej ogrom ne w zbu
rzenie, poniew aż H earst podczas sw ej 
bytności Nie k ry ł się ze swemi sym - 
patjami dla Niemców i o tw arcie p rzy 
znaw ał słuszność Treviranusow i. Dla 
zaprotestow ania przeciw ku ternu u rzą
dzają w szystkie stow arzyszenia pol
skie w  Chicago m asow e zebrania.

pew nych sytuacjach, m ogących wyU^'1 J ł  o j  l u u v j u w n ,  vv J  , •
nąć jako skutek sukcesu hittlerow 00 
i m ożliwego w pływ u jego na p o lity /  
zagraniczną R zeszy. Spraw y, w  kt° 
rych P a ry ż  zechce praw dopodobni 
w ybadać staNowisko rządu brytyjskie' 
go, do tyczą: 1. żądanie Niemiec rozP2'•  J Ł .  i i l U X U I V W  X V / - *

trzenia sp raw y  rewizji trak ta tu  vre r-

Cenne wyznanie o upośledzeniu 
Polaków w Niemczech.

„G erm ania" ogłasza komunikat 
urzędow y pruskiej agencji prasow ej, 
zaw ierającej zestaw ienie niemieckich i 
polskich urządzeń kulturalnych w miej-

salskiego, specjalnie kw estji Gdańską 
ko ry tarza  polskiego; 2. żądania Nie'  
miec całkow itego lub częściow ego lń0' 
ratorjum  dla w arunkow ych spłat 
Younga; 3. poglądów  W ielkiej B ry ta h J  
na kw estję rozbrojenia lądowego. c‘ 
ma być dyskutow ane w  listopadzie J ' 
Genewie, a  zw łaszcza s ta n o w is k 2 
W ielkiej B rytanji w  spraw ie rezeP ' 
ćwiczonych i zapasów  m ateria łów  &0' 
jennych. P ow yższą  w iadom ość n a / '  
ży  jednak przyjm ow ać z pew ną ostro55' 
nością.

Faszyści wprowadzała karę śmier0*'
W ielka rada faszystow ska om2' 

w iała spraw ę w prow adzenia do noWe' 
go kodeksu karnego k a ry  śmierci. Ra' 
da przyjęła porządek dzienny, stw ier' 
dzający konieczNość w prow adzenia k2' 
ry  śm ierci do nowego kodeksu kam e' 
go, w  celu tłum ienia zbrodni p r z e c iw k 0 
bezpieczeństw u państw a, przew idzi2' 
nych obecnie przez faszystow ską ust2' 
wę o obronie państw a, jak rów nież 
celu zw alczania szczególnie pow ażny0’1 
przestępstw  natu ry  kryminalnej.

B R A N 1 B O R
70) (Ciąg dalszy.)

— Gdzież jestem ? — zaszeptał mło
dzieniec.

— Bądź spokojny...
— Modlisz się?
— Ślę prośby o tw e  zdrowie.
— Co się ze mną dzieje?
— W  Braniborze jesteś pod moją 

opieką.
Zamilkł młodzieniec i znowu zapadł 

w długi, głęboki sen.
Powoli, bardzo powoli, w raca cho

remu przytom ność i zdrowie...
— Kto cię poranił? — pyta chorego 

Edyta.
— K to?! Łotr! Zabójca!
— Jego imię?
— Mściwoj!
— O n?! A w ięc on!
— Zabrał duszę, zranił serce...
— W iem, wiem!...
— T y  wiesz o tem ? W iesz?
—- Kniegini Kunigunda w szystko mi 

mówiła. M ówiła nam. że Adelajda...
— Nie mów mi o niej...
— Czem u?
— Nienawidzę jej...
— Ona niewinna... P rzebacz.
— Przebaczyłem . Ja mam i zaw sze 

mieć będę jedno pragnienie...
— P ragn iesz?
— Jego krw i!
— M ściwoja?
— Jej kochanka! M ściw oa, — za- 

ł Wilhelm, zryw ając się z łoża i...
HSJad&kc nagle na posłan ia

— Jezu! Co tobie?! Zemdlał! 
W ody!

W ijhelm przytom ność stracił. Gdy 
E dyta zw ilżyła skronie jego zimną 
w odą. o tw orzył szeroko oczy, wielkie, 
błędne...

— Św iat w  oczach kołuje... iskry 
przede mną latają... niemoc straszna... 
śmierć...

— Uspokój się, uspokój się...
W zburzenie to nieszczęśliw y sku

tek w yw arło  na zdrow ie bardzo osła
bionego rycerza. Znowu kilka nie
przytom nych dni i nocy, w  których tra 
wiła W ilhelma gorączka. Po dwóch 
tygodniach polepszyło się na nowo.

W rócił z podróży Kiza. Mimo s tra 
szliwych w lutym m rozów, polując, 
znosił choremu kuropatw y, zachęcając 
do jedzenia, rozw eselając rozm ową 
rannego młodziana.

Siedzieli teraz ' przy  Wilhelmie 
z E dytą we dwoje, z radością patrząc, 
że z dnia na dzień lepiej mu i lepiej.

Kiza obyczajem rycerskim  grzecz
ne i czułe słow a Edycie praw ił, chore
go dowcipem ożyw iał tak, że gdy sp ra
wy państw a na nowo go do Tarnow a 
pow ołały, smutek wielki spadł na W il
helm a i jego opiekunkę.

— Sm utno mi — mówił chory.
— W róci zdrowie, z nim radość.
— Radość m ów isz? Zdrowie wróci, 

lecz radość nigdy nie wróci.
Gdy Edyta się dowiedziała, że M ści

woj W ilhelma ranił, gdy poznała, jakie 
morze nienawiści w sercu chorego do 
krzyw dziciela kipi. gdy słyszała, że on 
w  życiu pragnie jedynie tylko zem sty 
i krw i. zastanow iła się, czy wolno jej

czuw ać nad W ilhelmem, pielęgnować 
chorego, k tóry , gdy do zdrow ia wróci, 
śm iertelnym  wrogiem  dla jej dziewie- 
rza się stanie. Gdy narzeczony Ade
lajdy kiedyś wróci, z mściwej ręki 
W ilhelma zginie, mąż jej M ieczysław 
pow ie: W ypielęgnow ałaś m ordercę
mego brata. - W ysłała gońca do Kuni- 
gundy, aby się chorym  zajęła, aby 
Adelajda, dla której chory krew  rozlał, 
p rzybyła czuwać nad nim.

Narzeczona M ściwoja została w  
Dziewinic w raz z siostrą B ernarda, po
słowi zaś poleciła zanieść taką odpo
wiedź;

— Na oczy W ilhelm a widzieć nie 
chcę.

Została w ięc Edyta przy chorym , 
i pomna, żc nie godzi się opuszczać 

w' nieszczęściu naw et wroga.
Całe dnie, całe długie w ieczory nad 

łożem W ilhelma siedzi, len przędząc, 
książkę św iętą czytając, pacierze mó
w iąc i chorego rozm ow ą zabaw iając.

W ilhelm całemi dniami w  krasne 
lica sw ej opiekunki patrzy...

W  pięknym m arcow ym  dniu rozstą
piła się szara ołowiana powłoka cięż
kich chmur, na niebie zapłonęło jasne 
słoneczko Boże, w kradło  się przez 
okno do izby i złotem  oblało postać 
Edyty, siedzącej przy  chorym.

Chory spoglądał na niew iastę sze
roko otw artem i oczami, lekki uśmiech 
zaw itał na w ybladłe jego lice, pierś się 
podniosła, jakby chciała nabrać tchu... 
W idzi Edyta uśmiech chorego, poznaje 
że chce przemówić...

— Czy potrzebujesz czego?, — za
pytała .

odrzekł cicho— Nie, nie ______  ____
helm, w patrzony w oczy Edyty.

W argi jego lekko się poruszają, jak' 
by mówić chciały...

— Co chcesz powiedzieć?. — zaP?' 
tała kobieta.

— Ach... jakaś ty  piękna... — 
szeptał z zachw ytem , k tó ry  drżał vV 
głosie.

Spłoniła się kobieta jak róża, 
wschodem  słonko zajaśnieje, w dus2> 
zbudziło się uczucie w stydu, żalu 0(1 
W ilhelma, że jej urodę chwali i radoś01, 
że tak mu się spodobała.

Dziwnie zapraw dę sprzeczne ucz2' 
cia duszą kobiety miotają. PierwsZ^ 
myśl protestuje, że ona nie powinna slC 
nilkomu podobać, tylko mężowi, że 
jeśli jest piękną, to tylko dla m ęża p if / ' 
ną być powinna. W ilhelm nie powiWe' 
był, pa trząc  na nią, takich śmiały0" 
słów m ówić; zaw stydzać jej... Zła )e‘ 
na niego... ale druga m yśl powstaJe. 
k tóra tam tę rujnuje i wali. P rz e c i/. 
niema nic w  tem  złego, że krasa łe- 
W ilhelma oczarow ała, przecie k o b i /"  iMiciiiid uLM iuwaia, przecie j  ; 
to kwiat, k tóry  każdem u wolno P °°z , 
wiać, choćby rósł naw et w  cudzy1W WJIWV^I/ .V l U O I  X l c l W C L  W  .  ,

ogrodzie. Nikt przecie nie broni P* 
trzeć i uwielbiać urody róży lub bh ’ 
k tóra rośnie za sąsiada opłotkie11̂  
A w szystkie uczucia żalu, w stydu, zj0'
 . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  - • m  i ° 'ści, radości łączą się w duszy i. 
szają, rośnie z nich na końcu ie° , -  
uczucie: wdzięczność, że Wilhelm 12
jej urodę podziwia...

— Nie mów tak, W ilhelmie — 111 
wiła do chorego spłoniona kobieta.

— Pięknaś... Piękna...
(Ciąg dalszy nasłani.)
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D6I
Wziernika

Św. Saturnina i Ne- 
reusza z 365 to w ar z.

Św. Galla, opata, 
f  614.

Św. Florentyna,
biskupa trewirskiego.

_________  SŁOW.: RADZISŁAW.

Ą Jutro piątek, 17 października: Św.
n«rzeja z Krety, męczennika, t  755 r.

Wschód Zachód
j ^ ń c a  o godz. 6.06, o godz. 16.52 
S t ę ż y c a  » 23.42, „ 15.03

U g o ś ć  d n i a  10.46.
^ . 2 m i a n y  p o w i e t r z a :  wietrzno, 
,i użystho. — J u t r o :  male wypogo- azenie.

m Sprawy podatkowe. Minister
*art>u w ydal zarządzenie, aby od 

() Szelkich wpłat, uskutecznianych na 
żonZe  ̂ uieodroczonych i nierozłożo- 
ijUUych rfa raty  zaległości w podatkach 
•^Pośrednich i spłatach stemplowych, 
J-z względu na ich powstania, pobiera
li'® jeszcze w  ciągu października 1930 r.

za zwłokę w  wysokości zniżonej 
«? proc. miesięcznie, licząc od usta- 
Tp'tvego terminu płatnbści, zamiast 2 

°c* miesięcznie.
— Programy szkolne. Pisma w ar- 

zavvskie donoszą: Ujednostajnienie
v °8ramu 3 ostatnich klas szkoły po- 

szechnej z trzem a pierwszemi klasa- 
$  szkoły średniej postępuje rfaprzód. 
c styczniu ukażą się dokładnie opra- 
„°>ane program y z każdego przed- 
^ ’Ptu. Od dnia 1 września 1931 ro. no- ,y Program ma już obowiązywać. W  

3gu 8—9 miesięcy nauczyciele wy-
• 1,euionych klas szkoły powszechniej i 
redniej będą się musieli zaznajomić z 
°y,emi programami.

u — Delegacja urzędników, a projekt 
I stawy o państwo vvej służbie cywilnej.

elegacja zarządu głównego Stowa- 
^Vszenia Urzędników Państwowych 
?rzedstawiła ministrowi Beckowi, jako 
i^ tęp c y  prezesa rady ministrów, pro- 
l^ t  nowej ustaw y o państwowej służ- 

cywilnej, oraz projekt zmian w usta- 
! Ie o organizacji władz dyscyplirfar- 
I^Ch i o postępowaniu dyscyplinarnem. 
1].rzedstawiając powyższe projekty, 
•'Stę w  formę ustawową, delegacja po- 

staWiła wniosek powołania do życia 
^Scjalnej komisji, która wspólnie z 
.J2edstawicielami ruchu zawodowego 
^Uada gruntownie przedłożony projekt 
c°^ej usatwy. Minister Beck oświad- 
„.Zył. iż docenia państwową wagę za- 
J^n ień , zawartych w  opracowanych 

Stowarzyszenie Urzędników 
^hstw ow ych projektach, wobec czego 
J Zekaże je do przepracowania komi- 
jjj. do usprawnienia administracji pu- 
J®znej. działającej przy prezydjum 

®y ministrów, 
ty W yższe kursy pracy społecznej 

Warszawie. W yższe kursy pracy 
/°łecznej, zorganizowane przez Zje- 

°czenie polskich tow arzystw  oświa- 
p^Vch, Polska Macierz Szkolna, oraz 
fe ^arzystw o  popierania pracy spo- 
^ ^ n e j, rozpoczynają w  roku akade- 
^  ckim 1930/31 drugi rok swego istnie- 
3 Celem kursów jest kształcenie i 
 ̂ kształcenie pracowników społecz- 

r,^ch. oraz tworzenie ośrodka pracy 
t^j^Qwej nad zagadnieniami społecz-

\v Kursami kieruje komitet pod prze
wodnictwem J. E. ks. biskupa A. Szla- 
iŃ ^klego. W  obecnym roku akade- 
b0c*>m w ykłady na kursie I. i II. roz- 
'iik Zną się w  drugiej połowie paździer-

Zapisy słuchaczy, przyjmuje se
tą , a,Dat kursów (W arszawa, ul. Zto- 
i w  poniedziałki, wtorki, czwartki 

Opłata wynosi 25 złotych mie- 
etoS?nle, wpisowe dla nowowstępują- 
' cn 25 złotych.

Związki kolejowe. Przed 4 ty-
W nv!ami ministerstwo kolei państwo- 
zw  ^ ’y<JaJo okólnik.do wszystkich 

lazków zawodowych pracowników

kolejowych, w którym zawiadomiło, że 
te związki, które chcą nadal ściągać 
składki od swoich członków za pośred
nictwem list płacy, muszą poddać się 
szczególnej kontroli finansowej mini
sterstwa. — W czoraj delegacja związ
ku zawodowego kolejarzy ze swoim 
prezesem b. posłem socjalistycznym 
Kuryłowiczem została przyjęta przez 
ministra Kiihna i poza pisemną dekla
racją złożyła ustne oświadczenie, wy
rażające zgodę na decyzję minister
stw a komunikacji.

Województwo śląskie
* Śląska Izba Rolnicza zawiadamia, 

że dnia 1 listopada b. r. rozpoczynają 
się roczne konkursy nośności kur u p. 
Skuteli w Halembie koło Nowej Wsi 
w powiecie katowickim i u p. Krzyst- 
kowej w Bobrku obok Cieszyna.

Przyjmowane będą wyłącznie stad
ka członków tow arzystw  hodowla
nych, zrzeszonych w  głównym związ
ku hodowców drobnego inwentarza i 
ogrodników działkowych w Chebziu. 
Pierwszeństwo mają hodowcy, którzy 
wnieśli prośbę o uznanie swych ferm 
hodowlanych za zarodowe.

Do konkursu zgłaszać należy stad
ka, złożone z trzech do pięciu sztuk. 
Zgłoszenia przyjmują do dnia 26 paź
dziernika roku bieżącego: 1. do kon
kursu katowickiego główny związek 
hodowców drobnego inwentarza i ogro
dników działkowych w Chebziu, 2. do 
konkursu cieszyńskiego Towarzystw o 
hodowców drobnego inwentarza w 
Cieszynie ul. Hażlaska 27. O przyję
ciu i terminie dostawy kur konkurso
wych powiadomieni zostaną zgłasza
jący osobnem pismem.

Z Katowickiego
Katowice. (W a l n e  z e b r a n i e  

z o r g a n i z o w a n y c h  p o c z t o w 
c ó w .)  Dnia 11 października odbyło 
się doroczne walne zebranie Związku 
pracowników poczt, telegrafów i tele
fonów Rzeczypospolitej Polskiej, koło 
miejscowe I. Zebranie zagaił prezes 
Polczyk. Na przewodniczącego wal
nego zebrania wybrano p. Kuczowicza. 
Sprawozdanie z działalności zarządu 
wygłosił ustępujący prezes, przedsta
wiając szczegółowo dążenia zarządu 
ku poprawie bytu i warunków pracy 
wszystkich pocztowców. Na wniosek 
komisji rewizyjnej udzielono ustępują
cemu zarządzowi jednogłośnie absolu
torium. Po krótkiej przerwie przystą
piono do w yboru nowego zarządu, w 
skład którego weszli pp.: Łapok jako 
prezes, Burczyk zastępca prezesa, Sie- 
roczek sekretarz, Jałowiecki zastępca 
sekretarza, W idera skarbnik. Po w y
borze nowego zarządu przystąpiono do 
dalszych obrad. W  wolnych głosach 
i wr/ioskach uchwalono między innemi 
rezolucję przeciw zakusom niemieckim 
na polskie granice zachodnie.

— ( K a r t y  c y r k u l a c y j n e ) .  W  
poszczególnycgh komisariatach kato
wickich znajdują się większe ilości go
towych kart cyrkulacyjnych na rok 
1931. Karty te należy możliwie na
tychmiast odebrać. Chodzi o karty  z 
pierwszemi literami nazwisk A—K.

— ( T a r g  n a  z w i e r z ę t a  d o 
mo we ) .  Następny targ  na konie i 
bydło w Katowicach odbędzie się we 
w torek 21 października na placu Ks. 
P iotra Skargi. Spęd bydła od godziny 
9 do 12.

— ( S t a t y s t y k a  b u d o w l a n a ) .  
W  ubiegłym miesiącu zbudowano w 
Katowicach 27 nowych mieszkań, któ
re już oddano do użytku.

— ( L i c z b a  m i e s z k a ń c ó  w). 
Miasto Katowice ma obecnie 130 581 
mieszkańców. W  miesiąciu wrześniu 
zarejestrowano 240 urodzin, zmarło 
123 osoby.

Załęże w Katowickiem. ( N i e s u 
m i e n n a  s ł u ż ą c a ) .  Zatrudniona u 
Piotra Chmielą w  Załężu służąca, An
na Marondel, przyw łaszczyła sobie 2

Komry i kiaiKę z / KanarKairn. i a 
sama osoba skradła na szkodę subloka
tora A. Sundera ubranie, kilka sztuk 
bielizny i parę trzewików. Po doko
naniu kradzieży oddaliła się w niezna
nym kierunku. W artość skradzionych 
rzeczy ustalono na 600 zł.

— ( W ł a m y w a c z e  p o d  k l u 
c z e  m). Jak już donieśliśmy, na po
czątku bieżącego miesiąca dokonano 
włamania do składu kolonjalnego Au
gustyna Zgraji w Załężu, gdzie skra- 
dziono tysiąc złotych gotówki i zapas 
środków spożywczych. W  związku 
z tern donosimy, że policja wyśledziła 
i aresztowała włam ywaczy, którymi 
są: 25-letni Erwin Chorzela, 27-letni 
Józef Sowa i Ludwik Szlachta, lat 23, 
w szyscy z Załęża. Aresztowanych 
osadzono w  więzieniu sądowem w Ka
towicach.

Dąb w Katowickiem. ( Z d e r z e 
n i e  t r a m w a j u  z e  s a m o c h o d e m ) .  
Na ulicy Król. Buckiej w Dębie pod 
Katowicami nastąpiło zderzenie tram 
waju z autem półciężarowem. Samo
chód został znacznie uszkodzony. 
Szkoda wynosi 1200 złotych. Dotych
czasowe dochodzenia policji ustaliły, 
że winę ponosi motorowy kolejki elek
trycznej, W ypadku w  ludziach nie 
było.

Z Król. Huty
Królewska Huta. ( Z i e m n i a k i  

d l a  b e z r o b o t n y c h .  ) Komunalny 
urząd pośrednictwa pracy w Królew
skiej Hucie w zyw a wszystkich reje
strowanych bezrobotnych, nie pobiera
jących zasiłków, po odbiór kartek na 
ziemniaki. Kartki te będą wydawane 
w czw artek dnia 16 października w go
dzinach od godz. 8 do 2 po południu na 
targowisku przy ul. Katowickiej. Póź
niejsze zgłoszenia po odbiór kartek na 
ziemniaki nie będą uwzględnione. Po
nadto zaznacza się, że bezrobotni, któ
rzy nie mogą w  swojej legitymacji w y
kazać miesięcznej kontroli, zostali w y
kreśleni z ewidencji bezrobotnych i nie 
mają prawa do zaopatrzenia w ziem
niaki na zimę.

— ( C z y t e l n i a  M e l a n j i  P a r 
c z e w s k i e j )  w  Królewskiej Hucie 
przy ul. Sobieskiego 3, zakupiła zriacz- 
ną ilość nowych dzieł, o czem donosi 
swym czytelnikom. Czytelnia otw arta 
jest dla publiczności od godziny 9 do 
13 i od godziny 16 do 19, prócz sobót 
i świąt.

— ( T a r g  n/a z w i e r z ę t a  d o 
m o w e . )  Następny targ na bydło i ko
nie i w Królewskiej Hucie odbędzie się 
w czwartek, dnia 30 października na 
placu między ul. Katowicką a izraeli- 
ckim cmentarzem. Spęd koni i bydła 
na plac dozwolony jest od godzimy 
8 do 12.

— ( W a l n e  z e b r a n i e  K ó ł k a  
T o w a r z y s k i e g o . )  W  niedzielę 
12 października odbyło się w  Królew
skiej Hucie walne zebranie Kółka To
warzyskiego. Po zagajeniu zebrania 
przez p. Grzybka członkowie zarządu 
składali sprawozdanie z czynności 
„Kółka“. Sprawozdania członków za
rządu przyjęto. Kółko brało udział w 
obchodzie w dniu 3 maja ze sztanda
rem. W  miesiącu lipcu urządzono w y
cieczkę, a co miesiąc zebranie. Na ze
braniach tych wygłaszano wykłady. 
Do nowego zarządu zostali wybrani: 
Horst prezes. Biskup zastępca, Soida 
sekretarz, Sobieraj zastępca sekreta
rza, Aniół skarbnik. Ławnicy: Wajn- 
dok i Smolorz, bibljotekarz Hadusz. 
Byłego przewodniczącego Grzybka 
mianowano honorowym przewodniczą
cym ze względu na jegó zasługi i pra
cę około rozwoju kółka. P rzy  tej spo
sobności warto zaznaczyć, że Kółko 
Towarzyskie jest bodaj najstarszem 
towarzystw em  polskiem na Górnym 
Śląsku, gdyż założone zostało w roku 
1869 przez poetę śląskiego, Juljusza Li
gonia i budziciela nolskości na Śląsku 
Karola Miarkę. — W  dniu 11 listopada 
o godz. 7 rano odprawione zostanie ża
łobne nabożeństwo w  kościele św. B ar
bary  za zmarłych członków Kółka To
warzyskiego.

— ( Z a g i n i ę c i e  kobiety!-  
W dowa Zofja Graca w yszła z domu 
swej córki Szotmajerowej w Król. Hu
cie dnia 5 października ? dotvchczas

me powrocua. jroszuKiwama pozostały 
bez skutku. Zofja Gracowa mimo po
deszłego wieku wygląda bardzo zdro
wo i jest w  pełni sił. Wiadomości, 

*które mogą przyczynić silę do ustale
nia miejsca pobytu zaginionej wdowy 
uprasza się kierować do najbliższego 
urzędu policyjnego.

— ( Z a b i t y  p r z e z  s a m o c h ó d ) .  
Na ulicy Hajduckiej w  Król. Hucie w y
darzył się w  tych dniach śmiertelny 
wypadek. Konrad Kondzia z Król. Hu
ty, lat 19, został przejechany przez au
to ciężarowe, przyczem doznał śmier
telnych okaleczeń. Nieszczęśliwy 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności. 
Samochodem kierował Jan Jambora z 
Król. Huty. Dotychczasowe dochodze
nia ustaliły, że szofer winy nie ponosi,

Z Swietocfełowtckiego
Świętochłowice. W  środę, dnia 15 

października o godz. 20 odbędzie się 
tygodniowe zebranie Kasyna Polskie
go w Świętochłowicach na sali „Kasy
na". Na zebraniu tern wiceprezes irisp 
Popiołek wygłosi referat na temat: 
„W rażenia z wycieczki od Przem szy 
W isłą do W arszaw y".

Wielkie Hajduki w Świętochłowic- 
kiem. ( C h c i e l i  r o z b r o i ć  p o 
s t e r u n k o w e g o ) .  Ulica Kolejowa w 
Wielkich Hajdukach była w tych 
dniach widownią napadu kilku męż
czyzn na policjanta, który pełnił służbę 
na ulicy. Niejaki Artur Horn i jego 
wspólnicy rzucili się na posterunko
wego, aby go rozbroić. W  obronie 
własnej policjant sięgnął po szablę, ra 
niąc Horna w  głowę i rękę. W  spra
wie tej wdrożono dochodzenia.

Chebzię w Świętochłowickiem. (Z a- 
ł o ż e n i e  K o ł a  p r z y j a c i ó ł  H a r 
c e r s t w a . )  W  ubiegłą niedzielę od
było się pierwsze konstytucyjne zebra
nie Koła przyjaciół Harcerstw a w 
Chebziu. Przewodniczył nfaczelnik 
okręgu Jendrosz. Referat „O zadaniach 
i celach harcerstw a" wygłosiła p. Jor- 
danówna. Przystąpiono do wpisania 
się na członków koła. Pod koniec ze
brania wybrano zarząd w  następują
cym składzie: Jendrosz jako prezes. 
Latacz wiceprezes. Synowiec skarbnic, 
Kaczmarczyk sekretarz. Następnie 
drużynowy Szmyd złożył sprawozda
nie z pracy drużyny męskiej im. Toma
sza Zana. Drużyna ta składa się z 29 
harcerzy, wiek przeciętny 16 lat. Opie
kunem drużyny jest p. Pękala. Z na
staniem wiosny urządzono 28 w ycie
czek i jeden pięciodniowy obóz. W 
styczniu drużyna ma zamiar urządzić 
przedstawienie „Orlęta", połączone z 
obchodem rocznicy założenia drużyny.

Godula w  Świętochłowickiem. ( P o d  
k o ł a m i  k o l e j k i  e l e k t r y c z n e j ) .  
Obok cmentarza w  Goduli wydarzył 
się wypadek tramwajowy. Paw eł Napf, 
lat 11, został pochwycony przez ko
lejkę elektryczną, skutkiem czego do
znał ciężkich obrażeń nogi. Rannego 
odstawiono do szpitala w  Nowym By
tomiu. Przyczyny wypadku dotych
czas nie stwierdzono.

Z Pszczyńskiego
Łaziska Dolne w  Pszczyńskiem. 

( Z ł o t y  j u b i l e u s z  k a p ł a ń s t w a ) .  
Onegdaj obchodził w  klasztorze OO. 
Kamedułów na Bielanach pod Krako
wem złoty jubileusz kapłaństwa pro
kurator tegoż klasztoru, O. Jah Szus
ter. Jubilat jest synem rolnika z Ła
zisk Dolnych. Przed 50 la ty  wstąpił 
do klasztoru, gdzie dzięki wybitnym 
zdolnościom duszpasterskim i kryszta
łowemu charakterowi zaskarbił sobie 
powszechne uznanie i miłość. Jubila
towi składało życzenia w klasztorze 
na Bielanach liczne duchowieństwo, 
wybitni przedstawiciele świata nauko
wego, mieszczaństwo krakowskie i lu
dność wiejska. Do licznych tych ży
czeń przyłączają się starzy obywatele 
dolnołaziscy, którzy sobie przypomi
nają sędziwego kapłana - jubilata.

Szeroka w Pszczyńskiem. (D o- 
t k l i w a  s t r a t a ) .  Podczas jednej z 
ostatnich nocy weszli nieznani zło
dzieje do mieszkania Fr. Klocka w S®*- 
rokiej. Niespodziani goście skradli za
pas bielizny i części ubrań. * Istnieje, 
przypuszczenie, że kradzieży dokoadl
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cyganie, gdyż niedaleko wsi obozowała 
w tych dniach banda cygańska. Na
stępnej nocy okradziono M. Szczeponi- 
kową, zam ieszkałą w  Górze, powiat 
pszczyński. Poszkodow ana ustaliła 
w artość skradzionycłi rzeczy na ty 
siąc złotych.

Z R y b n ic k ie g o
W odzisław . (W  y j a ś n i e n i e). 

w  pismach naszych z dnia 11 paździer
nika roku bieżącego donieśliśmy, że 
Państw ow a Fabryka W yrobów  T yto
niowych w W odzisławiu w prow adziła 
św iętów kę i zam ierzała nadal u trzy 
mać przym uszone świętów ki. W  
związku z tern dyrekcja fabryki donosi 
nam, że wiadomość ta nie polega na 
prawdzie, gdyż w szyscy  robotnicy 
Państw ow ej Fabryki W yrobów  T y to 
niowych bez jakichkolw iek p rzerw  są 
we fabryce stale zatrudnieni.

Radlin w Rybnickiem. ( Z i e m n i  a- 
ki  d l a  u b o g i c h ) .  W  czasie od 13 
do 18 października odebrać można w 
urzędzie gminnym w Radlinie oraz w 
urzędzie gminnym kopalni „Em y" 
kartki na ziemniaki. Kartofle nadejdą 
w najbliższych dniach, poczem  zosta
ną podzielone pomiędzy ubogich.

Godów w  Rybnickiem. (P  o ś w  i ę- 
c e n i e  k o ś c i o ł a ) .  Parafja godow- 
ska była od roku 1921 bez kościoła. 
W  tym że roku spaliła się starożytna, 
drew niana św iątynia. Nie od razu m o
żna było przystąpić do budow y now e
go przybytku Pańskiego. Obecne 
ciężkie położenie gospodarcze w  kraju, 
które daje się także dotkliwie wc zna
ki godowianom, stało zam iarowi te 
mu na przeszkodzie. T rzeba było 
zbierać składki, grosz do grosza, a gdy 
uciułano w iększy kapitalik, rozpoczęto 
budowę, k tóra z pomocą Boga została 
ukończona. W  przyszłą niedzielę, dnia 
19 października odbędzie się uroczyste 
poświęcenie św iątyni, na które zapra
szają parafjanie w szystkich w iernych 
także z okolicznych parafij. P rz y b y 
wajcie jak najliczniej, ażeby wspólnie 
z nami dzielić radość, jakiej doczeka
liśmy się z  powodu pow stania nowego 
kościoła parafialnego.

Giełda pieniężna w W arszawie
W  W a rsza w ie  p łaco n o  w  dn iu  14 p a ź d z ie rn ik a : 

Z a 100 fra n k ó w  fran c u sk ich  34.91 z l,  z a  100 f r a n 
k ó w  s z w a jc a r s k ic h  172.94 z t,  z a  100 k o ro n  c z e 
sk ich  26.41 z ł, z a  100 szy lin g ó w  a u s tr ia c k ic h  125.53 
z ło ty ch .

Ceny za produkty rolne
z dn ia  14 p a ź d z ie rn ik a  1930 r.

(P o d a n e  p rz e z  firm d  „ R a if fe ise n " , b u ito w n ia  
to w a ró w . K a to w ice , ul. G liw ic k a  3).

Za 100 kg .  ż y t o  k ra jo w e  z ł  20 ,00--21 ,00. ż y to  
n a  w y w ó z  22.00— 23.00, p sze n ic a  k ra jo w a  30— 32, 
p sze n ic a  n a  w y w ó z  39.00— 40.00. jęczm ień  na w y -

§ Cl
w ó z  (z a le żn ie  od  jak o śc i)  28.00— 32.00, o w ie s  k r a 
jo w y  21.00— 22,00, o w ie s  na  w y w ó z  2 5 .0 0 — 26.00.

P a s z e  tre śc iw e  z s  100 kg loco stacja  odb ior
cza  (p rzy iioścm cb  pełno w a g o n o w y ch ): m akuch
s ło n e c z n ik o w y  48 p ro c . z ł 28.00—29.00, m ak u ch  s ło 
n e cz n ik o w y  46 p ro c . 27.00— 28.00. m a k u c h  ln ia n y
35.00— 36.00, m ak u ch  rz e p a k o w y  26,00— 27,00, o trę b y  

.ż y tn ie  13.00 do  14.00,. o trę b y  p sze n n e  z w y k łe
15.00— 16.00. o tr ę b y  p szen n e  ś re d n io -g ru b e  16.00 do 
17.00, s ło m a  p ra s o w a n a  ż y tn ia  5.75, s ło m a  p ra s o 
w a n a  p s ze n n a  5.75, s ło m a  p ra s o w a n a  o w sian a  
5.75, s ian o  łą k o w e  p ra s o w a n e  lub  luzem  12.50 do 
13.50. U sp o so b ien ie  sp o k o jn e !

Z lubliniec&iego
Lubliniec. ( S a m o b ó j s t w o ) .  

M ieszkaniec Kalet 20-letni Ewald Na- 
w rat odebrał sobie życie przez wybuch 
Pfochu strzelniczego. Śm ierć nastą
piła natychm iast. P rzyczyny  sam o
bójstw a dotychczas nie ustalono. Zw ło
ki odstaw iono do dyspozycji władz.

Koszęcin w  Lublinieckiem. (S a- 
m o c h ó d  n a j e  c h a ł  n a  d r z e w o  
p r z y d r ó ż n e ) .  Na szosie w B ukow 
cu obok Koszęcina w skutek zbyt szyb
kiej jazdy najechał kierow ca sam ocho
du, Fr. K arkoszka z Katowic, na p rzy 
drożne drzew o. Sam ochód został roz
bity. Jadący  samochodem sędzia 
Brum z W rocław ia doznał obrażeń, 
natom iast szofer K arkoszka w yszedł 
z w ypadku bez szwanku. Rannego 
odstaw iono do szpitala w Koszęcinie.

Kalety w Lublinieckiem. ( U r o c z y 
s t o ś ć  p o ś w i ę c e n i a  n o w e g o  
m o s t u  i s t r z e l n i c y . )  Dzięki 
owocnej p racy  rady  gminnej pod p rze
wodnictwem  naczelnika p. Gawlika, 
w ybudow ano nowy most nad rzeką 
M ałapanką w  Kaletach. Most w ybu
dowano kosztem  60 tysięcy złotych 
w raz z przeprow adzoną regulacją rze
ki oraz drogą dojazdową. Nowa strzel
nica pow stała dzięki staraniom  puł
kownika p. M arszałka z Lublińca, któ
ry dołożył wszelkich sił, ażeby posta
rać się o miejsce ćwiczeń dla przyspo
sobienia wojskowego. W  niedzielę, 
dnia 12 b. m. odbyło się uroczyste po
święcenie nowego mostu jak i s trze l
nicy. O godz. 10 rozpoczęto uroczy
stość nabożeństwem  na intencję gmin 
Kalety i Jędrysek. Nabożeństwo od
praw ił m iejscow y ks. proboszcz. O 
godz. 14.30 odbyła się zbiórka miejsco
wych tow arzystw  przed kantyną fa
bryczną. S tarosta  p. Biolik odebrał 
raport, poczem przeszedł przed fron
tem zw iązków  społeczno-narodowych.
O godz. 14.50 nastąpił w ym arsz do 
strzelnicy, gdzie proboszcz dokonał 
iktu poświęcenia. Pułkow nik p. M ar
szałek w ygłosił okolicznościowe p rze
mówienie S tarosta o Riolik oddał

p ierw szy  strzał na cześć P rezyden ta  
Rzeczypospolitej, a pułkownik p. M ar
szałek na cześć m arszałka Józefa P ił
sudskiego. O godz. 16 nastąpiło po
święcenie nowego mostu. Aktu po
święcenia dokonał ks. proboszcz. S ta 
rosta p. Biolik przem ów ił do zebra
nych. przyczem  podniósł zasługi rządu 
m arszałka Piłsudskiego na tle gospo- 
darczem , w skazał także na rozwój 
szkolnictw a, ruchu budowlanego, kana
lizacji, meljoracji i t. p. Okrzykiem  na 
cześć Rzeczypospolitej Polskiej zakoń
czył p. starosta  sw e przem ówienie. Po 
przecięciu w stęgi oddano most do pu
blicznego użytku. Najpierw przejecha
ła przez most straż  pożarna, następnie 
rolnik z pługiem i zbożem, w arsz ta t ko
walski, piekarski i stolarski. Za nimi 
: zachodzili gospodarze i gospodynie, 
ubrane w  stroje ludowe z grabiam i i n a 
rzędziami rolniczemi. C ały  pochód ru
szył przed lokal Anioła w  Jędrysku, 
gdzie odbyła się defilada. W  uroczy
stości b rały  udział w szystkie miejsco
we tow arzystw a. Po  defiladzie udali 
się w szyscy  do lokalu p. Anioła, gdzie 
m iejscowe tow. śpiewu w ykonało szc- 
reg  pieśni ludowych, przyczem  koncer 
tow ała orkiestra wojskowa. U roczy 
stość zakończono zabaw ą taneczną.

I  caiei PoBsSsfw
Kraków. ( Z u c h w a ł y  r a b u -  

n e k.) W  tych dniach w godzinach ran
nych dokonano w  śródmieściu przy  uli
cy M ikołajskiej zuchwałego rabunku 
i napadu na firmę „W śpólnia budowla
na". Bandyci rozbili kasę, zabierając 
z niej 45 tysięcy złotych. P rzy  w yj
ściu z bram y natknęli się na policjanta, 
k tóry  widząc podejrzanych osobników, 
zażądał legitym acyj. Bandyci odpo
wiedzieli strzałam i. Jeden z bandytów  
został zatrzym any, dwaj inni natom iast 
zbiegli z gotówką. Zatrzym any odm a
wia wszelkich zeznań.

Sambor. (W y m o r d o w a ł  r o 
d z i n ę  ż y  d o w  s k ą.) Na przedm ie
ściu Klimkówka pod Sam borem , gdy 
rodzina Izaaka M atesa, zam ieszkała na 
tein przedm ieściu pogrążona była we 
śnie, w targnęło do m ieszkania trzech 
uzbrojonych w  rew olw ery i siekiery 
bandytów , którzy dali do śpiących kil
kanaście strzałów , a następnie siekie
rami dobili sw e ofiary. M ordercy splą
drowali całe mieszkanie i zbiegli. P o 
licja za pomocą psa policyjnego pod
jęła natychm iastow e dochodzenia, a re 
sztując kilku podejrzanych osobników.

Łódź. (S t r  a s z n a  ś m i e r ć  
d z i e c k a . )  W  podw órzu przy ulicy 
Zgierskiej w  Łodzi w ydarzy ł się tra 
giczny w ypadek. Mianowicie jeden 
z lokatorów  przechodząc przez podwó
rze, ujrzał w ystający  z dołu z wapnem 
bucik dziecięcy. Lokator z ciekaw o
ści chwycił bucik i ku swem u p rzera
żeniu w yciągnął z dołu zwłoki chłop
ca, którym  okazał się 2-lętni Zenon 
Kowalski, syn dozorcy wymienionego 
domu. Zaw ezw any lekarz pogotowia 
ratunkow ego stw ierdził już tylko zgon 
chłopca, k tórego zwłoki zabezpieczone 
zostały na miejscu przez policję. Jak 
ustalono. chłopiec od w czesnego rana 
biegał po podwórzu i prawdopodobnie, 
potknąw szy się. wpadł do dołu. Ro
dziców pociągnięto do odpowiedzialno
ści za niedozór.

Częstochow a. ( E c h a  u c i e c - z k i  
n i e b e z p i e c z n e g o  w ł a m y w  a- 
e z a.) Jak już donieśliśmy, uciekł 
z więzienia w Częstochowie niebez- i 
pieczny w łam yw acz Ciechocki, zw any ! 
„bzpicbródka‘\  Obecnie donoszą, że 
z powodu ucieczki króla kasiarzy  pol
skich Cichockiego. M inisterstw o 'S o ra- I

wiedliwości poleciło przeprow adzić 
szczegółow e dochodzenie na miejscu 
w  więzieniu częstochowskiem . Inspek
tor w ięziennictw a Józef Skibiński dnia 
9 b. m. na podstaw ie w yników docho
dzenia zarządził zaw ieszenie w urzę
dowaniu naczelnika więzienia Adama 
Łubkow skiego oraz dozorcę w ięzien
nego Ludw ika Springera.

Poznań. ( Z a b ó j s t w o  g r a b a -  
1 z a  i j e g o  ż o n y . )  W  m iejscowo
ści Środa w W ielkopolsee w ykry to  po
tw orną zbrodnię. Nieznani spraw cy 
napadli na grabarza cm entarza żydow 
skiego 80-Ietniego Kirsza i jego 70- 
etnią żonę i zabiw szy leciwą parę kil

koma uderzeniam i siekiery obrabow ali 
doszczętnie z pieniędzy i biżuterji. Po
licja zawiadom iona o m orderstw ie zna
lazła na miejscu okrw aw ione narzę
dzie zbrodni. N atychm iastow y pościg 
nie dał narazie żadnego rezultatu.

Kalisz. ( N a g ł y  z g o n  e p i l e p -  
t y k a.) Na drodze pod w sią Pieczyska, 
gminy O strów ek, pod Kaliszem, zna
leziono zwłoki m ężczyzny, w  którym  
i ozpoznano 38-letniego Rocha Lewka, 
m ieszkańca wymienionej wsi Picczy- 
ska. Poniew aż na głowie L ew ka zna
leziono głęboka ranę, przypuszczano, 
1Z ma się tu do czynienia z m order
stw em . Tężę tę obaliły oględziny le
karskie, które w ykazały, iż Lewek 
um arł w skutek upadku podczas ataku 
epilepsji. Roch Lewek, jak w ykazało 
przeprow adzone śledztw o był um y
słowo chorym  i od dłuższego już czasu 
cierpiał na kurcze i chorobę św. W ita.

, Lwów. (Z a  k i l k a  p a p i e r o 
s ó w  p o d p a l i ł  s t e r t ę . )  P rzed 
kilku dniami została podpalona sterta  
słomy, stojąca na polu w  odległości 
ó Kin od zabudowań folw arcznych wła- 
sciciela dra Juljusza Landaua w  Rze
czycy, obok R aw y Ruskiej. Spalona 
słoma przedstaw iała w artość 2000 zł. 

o p izeprow adzonych dochodzeniach 
ujęto 18-letniego W asyla Kardasza 
z Delatyna, pow. Tomaszów lubelski, 
ktop7 przyznał się do podpalenia s te r
ty  i zeznał, że do czynu namówili go 
■jacyś czterej osobnicy, k tórzy przybyli 
lurm anką od strony Ł aszczew a i po 
wybuchu pożaru zbiegli. Dalej K ardasz 
zeznał, że osobnicy ci za w yrządzona 
mi usługę dali mu kilka papierosów. 
rH owymi osobnikami zarządzono po-

czący o przyw iązaniu tyg rysa  do swe
go pogrom cy. W  chwili kiedy P°‘ 
grom ca w szedł do klatki, jedna z mł°" 
dych tygrysic rzuciła się na niego- 
obalając go uderzeniem  łapy na ziemie- 
Gdy rozw ścieczona tygrysica  zamie
rzała  schw ytać ofiarę za gardło, P?r" 
w ał się z miejsca s ta ry  tyg rys i s ta j#  
w obronie sw ego poskromiciela, kiRu 
szarpnięciam i odpędził tygrysicę od R ' 
żącego, poczem zag ryz ł ją na śm ie #  
Pogrom ca doznał lekkich obrażeń 1 
był w  stanie, po krótkiej przerw ie, oC 
być przedstaw ienie.

Nowy Jork . (40 o s ó b  r a n n y  c}] 
p r z y  f i l m o w a n i u ) .  Pism a arnert j 
kańskie donoszą: P rzed  kilku dn ia#
podczas trudnych zdjęć filmowych 2 
natury  koło m iejscowości Flagstaf 
stanie- Arizona, w ydarzy ł się 'L2 
szczęśliw y w ypadek. Chodziło o zdR' 
cie przebiegu rozsadzania skąp;

,ił
40W skutek mylnego obliczenia nastąp 

wybuch wcześniej, skutkiem  czego 4 
osób odniosło rany, w  tern 17 ciężkR' 
Ciężkie rany  odniósł także reżyser.

Sprawi towarzystw.
M ysłowice. Katolickie T o w a rd ' 

stw o Polek w  M ysłow icach urząd2*3 
w  niedzielę, dnia 19 października b- /•
0 godz. 5 po południu w  sali p. Ko*1' 
Iera (Hotel Francuski) naprzeciw  dv?ot' 
ca kolejowego kaw ę z kołaczem  P°R ' 
czoną z zabaw ą taneczną. O liczj1'. 
udział członkiń i zaproszonych g°ści 
uprasza Z a r z ą d -

Kozłowa Góra. W ielkie z e b ra # ’ 
inwalidów górniczo-hutniczych, wdó'v
1 sierot w ojew ództw a śląskiego o d # ' 
dzię się w  niedzielę, dnia 19 paźdzRF 
nika o godzinie łLę w  południe w  sa 
p. Tyczki. W ygłoszone zostaną reR ' 
ra ty  w  spraw ach inwalidzkich, ora2 
refera t przedw yborczy. O liczny u d z#  
uprasza się.

Z afa3$iy*li stron.
M?rlin’ (Z ą d u ż o d e n t y s t ó w  

fln ern c xxf  c & Pisma berlińskie 
kich w nrn ,UI,,wersy tetach niemiec
kim i „P .adzono -num erus clausus“ 
fów ?.gran iczenie liczbę dla studen
tów, chęących się zapisać na kursa 
dentystyki. A to z powodu przepeł
nienia i natłoku kandydatów  na denty
stów . Pozatem  stw ierdzono, iż liczba 
dentystów , praktykujących w  Niem
czech, p rzew yższa znacznie granice 
możliwości zarobkow ych tylu adentów  
sztuki zębolecznictw a.

Berlin. ( O l b r z y m i  p o ż a r). Pi
sma berlińskie donoszą z Hanoweru: W 
składzie surowców w Hanowerze w y 
buchnął około godziny 12 w nocy poż.ir, 
który w krótkim czasie przybrał olbrzy
mie rozmiary. Wkrótce ogarnęła płomie
nie fabrykę żelaza „Trust“, zagrażając po
ważnie sąsiednim domom. Teren pożaru 
obejmuje 500 metrów kwadratowych. 
Snopy iskier-sięgają na nocnem niebie ol
brzymiej wysokości. Policja opróżniła z 
mieszkańców wszystkie zagrożone domy.

Lipsk. (N i e.z w y  k ł y  w y p a d e k  
w c y r k u ) .  W  czasie przedstaw ienia 
w  cyrku H agenbecka w Lipsku zda
rzy ł sie znam ienny w ypadek św iad

W  czwartek, dnia 16 październik2 
obchodzą m ałżonkowie Jakób I Tek;3 
z Hajdów Cichowscy w- RadzionkowR 
uroczystość złotego wesela.

Jubilat liczy 76, Jubilatka zaś ?*? 
lata. Mimo podeszłego wieku J u b il#  
cieszą się dobrem zdrow iem , szczp  
golnie Jubilat, k tó ry  taksam o jak p r #  
50 laty, także i dziś jeszcze z a jm #  
się rozpow szechnianiem  gazet polskich' 
a tem samem  szerzeniem  ośw iaty 113 
rodowo - polskiej.

O zasługach Jubilata na niwie 
rodowej pisaliśm y obszernie przed 
tygodniami, z okazji 50-lecia kolpof'  
terstw a. Stw ierdziliśm y, iż Jubilat v 
głównej mierze przyczynił się do roZ' 
krzew ienia czytelnictw a polskiego ^  
Radzionkowie i okolicy.

Z. okazji złotych godów' w eselny^1 
podnieść jeszcze m usim y religijne i nS' 
rodow e w ychow anie trzech sytió^ 
przez Jubilatów . Dwóch z nich żyie 
jeszcze, jeden w  Suchejgórze, drugi *  
Kamieniu, podczas gdy trzeci, Karol- 
poległ na wojnie św iatow ej, pozost#  
wiając żonę i dwie drobne sieroty..

W  uznaniu wielkich zasług J u b i#  
tów', redakcja „Katolika" składa *# 
serdeczne życzenia wszelkiej pomysl'  
ności. O by Ich Pan Bóg darzy ł szcze 
ścieni i zdrow iem  jeszcze długie la*3, 
by i nadal z pożytkiem  i wielkiem P°' 
wodzeniem mogli p racow ać dla d o #  
Kościoła św. i sp raw y  polskiej, 01-3 ̂  
aby mogli doczekać się jeszcze yrCIJ 
czystości diam entow ego w esela. NjeC 
Im Pan Bóg błogosławi w e w sz y s tk ie # -

Redakcja i W ydawnictwo „Katolłk8 
Polskiego."

•

N abożeńshtw o na intencje Jubilató^ 
odbędzie się w  czw artek , dnia 16 pa2' 
dziernika b. r. o godzinie 6 rano wr k ° '
ściele parafjalnym  w  R a d z i o n k o w i e

Krewnych, Znajomych i P rz y ja # 0 
uprasza się o liczny udział w  tern na
bożeństwie.



Po katastrofie sterowca „R 101“.

*

Żołnierze usuwają resztki rozbitego sterowca.
W skromnych trumnach spoczywają zwłoki ofiar, nieszczęśliwej wyprawy. 

Trumny wystawiono na widok publiczny przed ratuszem w AHonn.

*g

< .  I

Trzej członkowie załogi sterowca 
„R 10 l“, którzy uniknęli śmierci. Stoją 

od lewej: Bell, Seach i Benks.

MHyBil
ołjirazku widzimy pochód żałobny w Londynie przed katedrą ś\v. Pawła.

250000 złotych 
za znaczek pocztowy.

W  Berlinie zamknięto w tych dniach 
w ystaw ę znaczków pocztowych, którą 
rzec można, zwiedzili w szyscy niemal 
ważniejsi filateliści świata. Najwięk
szą atrakcją w ystaw y berlińskiej, 
która obejmowała z górą 100 tysięcy 
znaczków pocztowych z całego świa
ta i wszelkich epok, był znaczek jedno-

centowy Angielskiej Gwinei, którego 
historję zgoła niezwykłą, powinien po
znać każdy szanujący się zbieracz 
znaczków.

W połowie mniejwięcej ubiegłego 
stulecia, kilku amerykańskich studen
tów wysłało do pewnego handlarza 
znaczkami w Europie większy zapas 
znaczków. W  jednej z paczek zna
leziono czerwony znaczek, brudny 
i pomięty, którego nikt nie chciał na
być, tern bardziej, że nie był on cyto
wany żadnym katalogu. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności znaczek ów do
stał się do rąk wielkiego filatelisty 
niemieckiego, Filipa von Ferrari, któ
ry  oszacował go na 600 marek i zapi
sał do oficjalnego katalogu. Oczywi
ście, wszyscy wówczas zaczęli poszu
kiwać dalszych egzemplarzy angiel
skiego znaczka po całym świecie, jed
nak bezskutecznie. Okazało się — jak 
mówią fachowcy — że był to znaczek 
„unikat". Ferrari zamieszkiwał w  P a
ryżu. Po jego śmierci, krótko po w y
buchu wojny — rząd francuski na
łożył areszt na jego zbiory skrawków 
papierowych, których w artość prze
kraczała 10 miljonów. W 1923 roku 
spizedano wszystko na licytacji, przy 
udziale najbogatszych zbieraczy całe
go świata. Bohaterem licytacji był, 
rozumie się, znaczek unikat Gwinei 
Angielskiej. Król Wielkiej Brytanji, 
będąc sam namiętnym filatelistą — 
wysłał specjalnego wysłannika na pa
miętną licytację. Nie mógł jednak 
konkurować z amerykańskim miljar- 
derem, który za ów czerwony, jedno- 
centowy znaczek, zapłacił niemniej jak 
kilka tysięcy dolarów.

Nowi kandydaci do literackiej nagrody Nokia
 -

*

irnarze przenoszą trumny ze zwłokami, 
które przybyły po ttkszczęsnę ofiary

na angielskie statki wojenne, 
do portu Boulogne.

Jako kandydatów do literackiej nagrody Nobla na rok bieżący wymie- 
S 3Ł 2?- n lv J r  r We] strony) Paw ła Valery, zwanego księciem poetów'fran- 
w e w i ą S K .  TSOna’ islandzkiego i Teodora Dreiser*



Na marginesie rewolucji w krainie kawy.

Obrazek przedstawia: Widok miasta „San Paolo“ (u góry). Gmach parla
mentu w Rio de Janeiro, stolicy Brazylji. Na prawo, dr. Prestes, który dnia 
15 listopada miał objąć rządy Brazylji. Dotychczas był prezydentem stanu

San Paolo.

Brazyłja jest w wyobrażeniach na
szego ogółu krajem równie egzotycz
nym, jak trochę „idyllicznym".

To też najmniej zapewne myślano
0 tern, że Brazyłja może stać przed ja
kimś przewrotem. Ten kraj dziewiczy
1 może najbogatszy na świecie — co 
trzeba podkreślić — dzięki swoim nie
zmierzonym bogactwom naturalnym 
i olbrzymiemu obszarowi, równające
mu się % powierzchni Europy, a lud
ności, wynoszącej zaledwie 30 miljo- 
tiów — zdawał, się dawać nieograni
czone poprostu możliwości spokojnego 
dorobku wszystkim swoim mieszkań
com, co zmniejsza możność tarć spo
łecznych. To też wiadomości, które 
obecnie od kilku dni przynoszą telegra
my o nagłym wybuchu rewolucji w  
Brazylji, są do pewnego stopnia nie
spodzianka. wymagającą dla jej zrozu
mienia pewnych wyjaśnień.

Wobec pewnego chaosu doniesień, 
wymieniających coraz to inne miejsco
wości, w których wybuchają krwawe 
zamieszki, oddające przeważnie zwy
cięstwo w ręce rewolucjonistów i wo
bec faktu, że żadna z dotychczaso
wych depesz nie mówi, o jakie to stron
nictwa chodzi, jaki program mają re
wolucjoniści i do czego dążą — należy 
ustalić kilka zasadniczych danych co 
do Brazylji.

Przedewszystkiem więc kilka dat: 
Brazyłja miała na drodze legalnej w 
połowie przyszłego miesiąca (15 listo
pada) zmienić swój rząd ogólno-pań- 
stwowy w osobie prezydenta i wice
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Brazylji.

Podkreślamy „zjednoczonych", po
nieważ trzeba przypomnieć, że Brazy
lia — tak samo, jak Stany Zjednoczone 
Ameryki Półn. — nie jest jedną repu
bliką, lecz federacją dwudziestu po
szczególnych państw republikańskich, 
czyli stanów, tworzących razem Stany 
Zjednoczone Brazylji.

Przytem warto jeszcze dodać, że 
Stany Zjednoczone Brazylji są znacz
nie luźniej związane ze sobą, niż Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej, prze
dewszystkiem z powodu wielkich róż
nic pomiędzy poszczególnemi stanami, 
nie wyrównanych dotąd — jak to jest 
w Ameryce Północnej — wspólnością 
potężnych interesów gospodarczych. 
Olbrzymia rozległość kraju i brak sieci 
komunikacyjnych, oraz rzadkość zalud
nienia, przyczyniają śię jeszcze bar
dziej do Iuźności tego związku pań
stwowego.

Każdy ze stanów brazylijskich po
siada swojego osobnego prezydenta 
i wiceprezydenta.

Otóż ta luźność związku państwo
wego jest jedną z przyczyn, dla której 
w idyllicznej Brazylji każde wybory 
(tak samo, jak w każdej z republik po
łudniowo - amerykańskich) będące le
galna, pokojową walką o władze, prze
istoczyć się mogą w walkę zbrojną, 
w której nie tyle stronnictwa, co po
szczególne stany lub federacje kilku 
poszczególnych stanów, stają ze sobą 
do walki o władzę nad całą Brazylją.

Drugą przyczyną zasadniczą, skła
dającą się na tło obecnych zamieszek 
brazylijskich, jest przesilenie gospodar
cze, jakie Brazyłja przeżywa już od lat 
paru.

Niezmierzone bogactwa naturalne 
różnych stanów brazylijskich, zwła
szcza zaś stanów w głębi kraju, nie są 
do tej pory wyzyskane i uruchomione.

Bardziej intensyy/nie żyją tylko 
stany brazylijskie, położone nad wy
brzeżem, to jest — wymienimy tutaj 
po kolei od południa do północy: Rio 
Grande do Sul. Parana, S. Catharina, 
San Paulo, Minas Geraes, Esiritlo San- 
te, Boahia, Pernambuco, Parahyba 
i Rio Grande do Norte — no i oczy
wiście stan Rio de Janeiro, położony 
w samem centrum i mieszczący w so
bie stolicę całej Brazylji.

Otóż tak się złożyło, że kawa stała 
się głównym przedmiotem handlu wy
wozowego, a przez to i podstawą ży
cia gospodarczego owych nadmorskich 
stanów brazylijskich.  ̂ ,

Uprawa kawy, której wywóz sta
nowi wartość % całego wywozu bra
zylijskiego, skoncentrowało się głów
nie w stanie San Paulo (ze stolicą tej
że nazwy oraz portem Santos) — skąd 
też wziął się prymat stanu San Paulo, 
nad innemi brazylijskiemi stanami.

Lecz — uprawa kawy i handel nią 
od lat już kilku przechodzi ogromne 
przesilenie. Brazyłja, a zwłaszcza stan 
San Paulo i przyległe części sąsied
nich stanów, produkuje kawę w nie
zmiernej obfitości — w obfitości, prze
wyższającej bodaj zapotrzebowanie 
świata; obecnie konsumcja kawy bra
zylijskiej stanowi °/*> konsumcji kawy 
na świecie.

Na tle tej nadprodukcji kawy nastą
piła, trwająca już lat kilka, ogromna 
zniżka jej cen. W magazynach brazy
lijskich od lat kilku gromadzą się ol
brzymie zapasy kawy, której nie moż
na wywieźć.

Oczywiście wszystko to doprowa
dziło do ciężkiego przesilenia finanso
wego i gospodarczego, do braku pie
niędzy, do ogromnego wzrostu bezro
bocia — i niezadowolenie ludności 
z tego powodu, oczywiście zwiększa 
szanse rewolucjonistów.

A teraz przyczyna zasadnicza trze
cia i trzeci składnik tła rewolucji bra
zylijskiej.

Wiadomo już z dawna, że cała Ame
ryka Południowa jest terenem, na któ
rym odbywa się nieprzerwana walka 
Anglji — z imperializmem gospodar
czym Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki. W różnych południowo
amerykańskich plantacjach, kopalniach, 
czy to minerałów czy nafty, dalej w 
inwestycjach takich, jak koleje itp., 
Anglja miała ulokowany olbrzymi ka
pitał, dochodzący w  sumie do miljarda 
dolarów, gdy Amerykanie mieli przed 
wojną tylko dwieście miljonów dola
rów.

Po wojnie sytuacja zaczęła się 
gwałtownie zmieniać; północno-ame- 
rykański kapitał runął poprostu na Po

łudniową Amerykę w zdobywczym po
chodzie, zagarniając stopniowo z pół
nocy na południe wszystkie placówki.

Wszystkie południowo amerykań
skie republiki tak zwane kordyljerskie 
(Kolumbja, Ekwador, Peru, Boliwja 
i Chile) zostały ogarnięte wpływami 
finansowemi i gospodarczemi przez ka

pitalistów ze Stanów Zjednoczony0” 
Ameryki Północnej.

Wysokość kapitału półnoćno-ame" 
rykańskiego inwestowanego w repn- 
blikach południowo - a m er y k a ń sk ie11’ 
osiągnęła obecnie kwotę dwóch miliar' 
dów dolarów.

Hasło „cała Ameryka dla Ameryk-' 
nów" (doktryna Monroego), obecni3 
rozumiane jest przez nich w tym sen* 
sie, że także Ameryka Sr odko" 
i Ameryka Południowa są tylko — c, i' 
Amerykanów północnych.

Placówkami, na których do teg° 
czasu zdołał się utrzymać kapitał aj1', 
gielski, były: Argentyna (najsilm3-
trzymana w kleszczach gospodarczy01 
przez Anglję), Brazyłja oraz mały Pa.' 
ragwaj. Przeszłoroczna walka Boli" j 
z Paragwajem o rzekomą pustynię l}(]' 
graniczną Gran Chaco, była tylko wal" 
ką amerykańskiego i angielskiego ka
pitału o olbrzymie bogactwa nafto" 0' 
znajdujące się na terenach owej wla- 
śnie „pustyni".

Obecnie rozpoczęła się walka mi.0' 
dzy Stanami Zjednoczonemi a Angb*' 
także o te dwa ostatnie tereny ekspan
sji gospodarczo - finansowej — Argen
tynę i Brazylję.

Kilka tygodni temu zakończona re
wolucja argentyńska, podczas któr°J 
upadł prezydent Irigayen (dodajmy cie
kawy szczegół — francuski Bask z P°" 
chodzenia), była walką wpływów an
gielskich z amerykańskiemi na tereni0 
Argentyny — walką, w której wpływ" 
angielskie zostały zwyciężone.

Obecnie ta sama walka rozpocze-;l 
się na terenie brazylijskim: za obecni0 
rządzącymi San-Paulitańczykami sto1 
Anglja, za rewolucjonistami — Stan" 
Zjednoczone.

Tak oto wyglądałoby ogólne tło re
wolucji brazylijskiej.

Dla bliższego zrozumienia poszcz°' i 
gólnych jej epizodów i rozgrywający0*1 
się obecnie walk, dodać jeszcze trzeb3, 
że wszystkie wymienione do tej port 
miejscowości, jak Porto Allegre, Para' | 
nagua, dalej Natal, Pernambuco, ora** 
San Salwador (Bahia) ,są miejscowo
ściami nadmorskiemi, ze stolic stano
wych tylko Kurytyba (stolica stanu Pa
rana, gdzie mieszka około dwustu ty- i 
sięcy Polaków, stan rewolucyjny), ora' 
San Paulo, leżą zdała od morza.

Walka toczy się o porty, i to n3 ( 
przestrzeni wybrzeża poprostu olbrzy
miej. Dodać bowiem trzeba, że mi01' \ 
scowości w telegramach wymieniaj* 
niejako jedne tchem, jak Porto Allegr0, 
a port Natal, leżą od siebie w odległo
ści około trzech tysięcy kilometrów-

Komunikacji lądowej między nien11 | 
prawie że niema, gdyż niema kolei r y  J 
komunikacja zatem odbywa się tyl*^ 
morzem, którem od Natalu czy Per' 
nambuco do stolicy Rio de Janeiro trz°' 
ba płynąć około 2000 kilometrów.

Senator da Cunha,
przywódca powstańców.

Washington Louiz,
dotychczasowy prezydent Brazylii,

Widok na port Bahia od strony morza,



Kalita o Drezvtflum parlamentu Rzeszy
ę. B e r l i n .  We  wtorek między frak- 
«mi parlamentarnemi toczyły się ro- 
,°Wania w sprawie wyboru prezy- 
JUtn parlamentu. Socjal-demokraci, 
ko najsilniejsza liczebnie frakcja, wy- 

t^ e li  kandydaturę posła Loebego, do- 
Whczasowego przewodniczącego nie- 
nieckiego parlamentu. Jako kontrkan

dydata, popieranego przez zblokowaną 
jjawicę. wymieniają 'przywódcę nie
mieckiej partji ludowej Scholza. Frak- 
*|a centrowa uchwaliła jednomyślnie 
losow ać za kandydaturą Loebego.

Centrum gotowe jest pozatem poprzeć 
kandydaturę hittlerowca na stanowi
sko jednego z wiceprezydentów par
lamentu pod warunkiem, że inne stron
nictwa oddadzą również swoje głosy 
na kandydata centrum. Stanowisko 
centrum popiera bawarska partja lu
dowa.

Według informacji Biura W ydaw
ców Dzienników Niemieckich, rokowa
nia nie doprowadziły do ostatecznego 
porozumienia. (Pat.)

larittvfe s o s l i M e  seitttu pruskiepp
B e r l i n .  Sejm pruski po dłuższej 

[^zerwie rozpoczął we wtorek obrady 
plenarne. W  oczekiwaniu zaburzeń 
P°Iicja otoczyła gmach sejmu silnym 
gordonem. Również wewnątrz gma- 
?«u wzmocniono straże. Przed po
łudniem obradowały poszczególne 
trakcje.

Na porządku dziennym obrad ple
narnych znajduje się szereg demon
stracyjnych wniosków, zgłoszonych 
rzez komunistów i frakcje prawico

we. M. in. zgłosili komuniści wniosek 
/ Wyrażenie rządowi pruskiemu vo- 
,um nieufności. Pozatem porządek 

j*?*enr.y zawiera wnioski o rozwiąza
ne sejmu, o wezwanie rządu Rzeszy 
;  zaniechania dalszych spłat repara- 
Winych. Frakcja demokratyczna wy
stąpiła z interpelacją w sprawie wczo- 
' aiszych zaburzeń hittlerowców, do 
negując się wydania energicznych za- 
,2ądzeń, mających na przyszłość po- 
°żyć kres wybrykom nacjonalistycz
nym.

W czasie przemówienia hittlerow
ca Kubego doszło do burzliwych de- 
monstracyj, urządzonych przez obec
nych na galerji bojowców, narodowo- 
sócjalistycznych, którzy głośnymi 
oklaskami i okrzykami Heil witali 
mówcę. Wywołało to kontrdemon
strację na ławach komunistów. P re 
zydent sejmu zarządził opróżnienie ga
lerji.

Głosowanie nad votum nieufności 
odbędzie się w czwartek. (Pat.)

0 plebiscyt w Prusach.
B e r l i n .  (C. N. B.) Zarząd central

ny „Stahlhelrna" uchwalił odpowiednio 
do rezolucyj, powziętych na ogólnym 
zjeździć „Stahlhelmowców" w Koblen
cji, wnieść do rządu pruskiego żądanie, 
by głosowanie ludowe zadecydowało, 
czy sejm pruski ma być rozwiązany, 
czy nie, oraz o koniecznej zmianie kon
stytucji pruskiej.

S P O R T .
^Vniki zawodów sportowych S. M. P.

Pitka nożna.
O m istrzostw o północnej części Ś ląska.

S. M. P. Św iętochłow ice S. M. P. O rzegów .
3:2 (3:2).

S. M. P. Panew niki —  S. M. P. Ż ory  3:1.
S. M. P. Panew nik  uzyskało  na boisku w Żo- 

s9ch ty tu ł m istrza  części południow ej Ś ląska.
M. P . No-wy Bieruń — K. S. „U nia“ K osztow y.

j. 1:0.
' M. p . N ow y Bieruń II. — K. S. „U nia" K osztow y

k  0 :1.
' M. P . N ow y Bieruń III. — S. M. P. Ł aw ki 2:0. 

P alan t.
S. M. P. K nurów  —  S. M. P . T ychy  60:40.

„ K oszyków ka.
• M. P. C horzów  — S. M. P. C hropacbów  12:8.

Popisy konne w Katowicach.
K atow ice. T ow arzy stw o  Ja zd y  Konnej w  Ka

m ic a c h  zorganizow ało  w  czasie od 11 do 13 brn.
°Disy konnej jazdy  na placu sportow ym  przy  par-
11 Kościuszki w  K atow icach. K onkursy hipiczne 
^ ‘Cgaly na w ykonyw aniu  nadzw yczaj trudnych  

°ków  przez ciężkie p rzeszkody , iak płotki, barje- 
’ Poukładane w  różny  sposób w ielkie kloce drze- 

I, > t. d. Drugim w arunkiem  konkursów  konnych 
' Pokonanie przez jeźdźców  tych  przeszkód  w

c oliwie szybkiem  tem pie, ab y  w . j a k  najlepszym  
<asie p rzybyć do m ety. 

j j  W popisach brali udział oficerow ie polscy i 
n. ^ c y  cyw ilni. Z oficerów  w yróżn ił się porucz- 
„ Biliński, k tó ry  zdobył w szystk ie  p ierw sze na- 
^ ody. p_ Cirabianowski okazał się natom iast
> !lePszym  jeźdźcem  z K atow ickiego Klubu Konnej 
Ja*dy.
(i6 ^  popisach wzięło udział p rzesz ło  70 zaw odni- 
Sft > k tó rzy  okazali w prost im ponującą spraw ność 
ij. r*°tyą. W ielki zachw yt w śród  w idzów  w zbu- 

y  piękne rasow e konie. Liczni Niemcy ze 
l^śska Opolskiego, k tó rzy  p rzybyli na zaw ody  w 
ję ,  l i c a c h ,  nie ukryw ali sw ego podziw u dla 

dźców polskich.
(jj. Zawodom p rzyg lądał się ty siączn y  tłum pu- 
j,. Ui!ności. Na trybunach  dla gości honorow ych 
żeÛ a ^ono w  ciągu zaw odów  szereg  osobistości 
^  św ia ta  politycznego, to w arzysk iego  i korpusu 
^  Psularnego w  K atow icach. Na zaw ody  p rzyby ł 

p- W ojew oda dr. G rażyński i p. Leon Mal-
’ O ń l !!ITle- konsul generalny  R- P- w  Bytom iu.

KdMwiedzi redakcji.
,,, .f* O. Ruda. 3 tysiące marek poi- 
-Kłch z października 1921 roku równa- 
doSR ® złotym. Należy zwrócić się 

Banku Ludowego w  Bytomiu z za- 
Dła -njem' ^ ,edy ' oraz 3a^ą kwotę w y

li Za ztozony pieniądz, 
byt i Makoszowy. Prosimy przy- 

d0 naszego biura porady prawnej
K Q ł A m . I U • * t"'ł 1 1 — l  ____  AW r , ' J s t b z e g o  Diura purauy piawnej 

(■ g łow icach , ulica św. Stanisława 4 
j)o P'9tr°). Redakcja „Katolika'*. Biuro 

y Pew nej w Katowicach jest 
y  ne w miesiącu październiku b. r. 

Poniedziałki 13 i 27 października,

oraz w czwartki 16, 23 i 30 październi
ka. Tylko przed południem.

M. Kśc. Wartogłowice. Podług 
§ 142, punktu 8 ustawy o opłacie stem
plowej podania o zwrot daniny publicz
nej, nienależnie pobranej, jeżeli ją 
uiszczono bez wymiaru urzędowego, 
lub w kwocie wyższej, niż ustalono 
urzędownie, są wolne od opłaty stem
plowej. Pan uiścił podatek dochodo
wy na podstawie wymiaru, dokonane
go przez władze skarbowe, przeto po
winien Pan uiścić opłatę stemplową w 
myśl art. 147 ustawy o opłacie stem
plowej.

J. Z, Katowice III. 1. Jeżeli urzęd
nik państwowy nie ma żadnych zobo
wiązań pieniężnych,wobec skarbu pań
stwa, to może zrezygnować (ustąpić) 
dobrowolnie z posady, lecz traci wszel
kie nabyte w tej służbie prawa. — 
2. Jeżeli uczeń zdał maturę, nie po
trzebuje zaraz prowadzić dalszych 
studjów, może to uczynić nawet kilka 
lat później.

A. M. Kochcice. Z pracy może Pan 
być wydalony. — Aby wydalić z miesz
kania. powinien/ gospodarz znaleźć inne 
mieszkanie, a potem mieć zezwmlenie z 
urzędu rozjemczego dla spraw najmu 
na wypowiedzenie. W  każdym razie 
można zwrócić się do starostwa w 
Lublińcu.

J. Sz. 1050. Królewska Huta. 1050
marek niemieckich z 1909 roku równa
ją się 1291.50 złotym, 1300 marek nie
mieckich z marca 1919 roku rówttają 
się 650 złotym. Z pożyczek zwykłych 
(niehipotycznych) należy zwrócić 10 
proc. od przerachowanej sumy. Ponie
waż pieniądze były zużyte na założe
nie interesu, to wierzyciel może doma
gać się więcej niż 10 proc. od przera- 
chowanej sumy. Jeżeli wierzyciel n*ie 
upominał się, to odsetki należy zapła
cić za 4 lata wstecz od przerachowa
nej sumy. W razie niezgody kwotę 
ustali sąd.

Spadkobiorca. Moszczenica. Prosi
my przybyć z dokumentem sprzedaży 
— kupna do naszego biura porady 
prawnej w Rybniku (restauracja parta 
Wieczorka) przy ulicy Raciborskiej. 
Biuro porady prawnej w Rybniku jest 
czynne w soboty przed południem, z 
wyjątkiem świąt.

P. P. Niedobczyce. Z dniem 1-go 
stycznia 1927 roku obowiązuje w całej 
Polsce, a wiec także w województwie

Śląskiem ustawa o opłatach stemplo
wych z dnia 1 lipca 1926 roku (Dzien
nik Ustaw Śląskich nr. 98, poz. 570). 
Zasadniczo podlegają opłacie stemplo
wej pisma, stwierdzające jakąś czyn
ność prawną.

P. K. Pszczyna, Od powołania na 
członka urzędu rozjemczego dla spraw 
najmu wymówić się mogą jedynie ko
biety. duchowni, wojskowi, urzędnicy 
publiczni, osoby chorowite lub starsze 
ponad 60 lat. drobni przemysłowcy i 
osoby, żyjące z płacy dziennej, lub ty
godniowej. O tern. czy wymówienie 
się jest uzasadnione, rozstrzyga osta
tecznie prezes sądu. okręgowego.

F. S. Radzionków. Podatek woj
skowy obowiązane są opłacać wszyst
kie te roczniki, które stawały do po
boru. począwszy od 1925 roku. a nie 
odbyły służby wojskowej'

Proiram rautowy.
C zw artek . dnia "16 jażdziern ika 1930 r. 

K atow ice, fala 408,7. 11.40 P rzeg ląd  p rasy  k rajo 
wej. — 11.58 S ygnał czasu o raz hejnał z w ieży 
M ariackiej w K rakow ie. — 12.10 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. — 12.35 K oncert szkolny z W ar
szaw y. — 15.00 Komunikat gospodarczy z W ar
szaw y. —  15.30 Komu,nikaty. — 15.50 O dczyt z 
W arszaw y  p. t. „P a łać  królew ski w W ilan ow ie. 
— 16.15 K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 17.15 
O pow iadanie . ,0  Śląskiem sercu. — 17.45 Kon
cert popularny z udziałem  T ria  Polskiego Radja 
w K atow icach. — 18.'45 Codzienny odcinek po
w ieściow y. — 19.00 Rozm aitości. — 19.15 Dr. 
Kazim ierz Załuski: „Jesienne liście." — 19.35
P ra so w y  dziennik rad iow y  z W arszaw y . — 19.50 
K om unikaty harcerskie . — 20.00 Felieton z W ar
szaw y  p. t. „B oczna A ntena." — 20.15 P og a
danka techniczna z W arszaw y . — 20.30 K oncert 
popularny z W arszaw y . — 21.30 S łuchow isko z 
W arszaw y . —  22.15 P ieśni rosyjskie . — 22.50 
Kom unikat m eteorologiczny. — 23.00 M uzyka ta 
neczna.

W arszaw a, fala 1.395.3. 41.40 P rzeg ląd  p rasy  k ra 
jowej. — 12.10 O dczyt dla gospodyń. —  12.35 
K oncert szkolny z Filharm onii. — 14.15 i 15.50 
O dczyty . — 16 15 M uzyka z p ły t gram ofonow ych.

—  -n.*> K oncert solistów . — 19.10 Oiełda rolni
cza. — 19.25 i 19.50 M uzyka z p ły t gram ofono
w ych. — 20.30 K oncert popularny. —  21.30 S łu
chow isko. — 22.15 Pieśni rosyjskie . 1— 23.00 M«-
zyka taneczna.

K raków , fala 314.1. 11.40 do 15.00 T ransm isje  z
W arszaw y . — 15.50 P ogadanka pedagogiczna. —
— 16.15 K oncert z p ły t gram ofonow ych. —  17.15 
O dczyt z Katowic. — 17.45 K oncert so listów  z 
W arszaw y . —  18.50 G aw ędy  podhalańskie. — 
19.10 do 19.50 Transm isje, z. W arszaw y . —  20.15 
P ogadanka dla pan. -— 20.30 K oncert pośw ięco
ny  m uzyce w łoskiej. —  21.30 d o '23.00 T ransm isje 
z W arsz aw y . — 24.00 H ejnał z w ieży  M ariackiej.

Poznań, fala 336,3. 7.15 W iadom ości z całego śwda- 
ta. — 13.05 K oncert gram ofonow y. — 14.00 i 
14.15 K om unikaty i g iełdy 'rolnicze. — 17.45 Au
dycja sk rzypcow a. — 18.15 R ecital kom pozyto
rów  w łoskich. — 19.00 M uzyka. — 19.15 Humor.
— 19.30 Rolnicza sk rzy n k a  rad jow a. —  20.3(1 
„O rjentalizm  w  m uzyce."  —  21.30 Słuchow isko 
z W arszaw y . — 22.15 S ygnał czasu i kom uni
katy . ' '

W roclaw , fala 325 —  G liwice, fala 533. 13.50 P ły 
ty  gram ofonow e. — 16.15 M uzyka kam eralna. —
—  17.15 i 18.30 O dczy t z cyklu „N auka o pań
s tw ie ."  — 19.00 W esoła m uzyka. — 20.30 S łu
chow isko. —  22.30 M uzyka lekka. .

BerliH, fala 418. 14 00 P ły ty  gram ofonow e. — 16.3? 
Śpiew. — 16.50 M uzyka. — 18.25 .Koncert. — 
18.40 O pow iadania. —  49.00 K oncert z  Królewca-
—  21.00 K oncert kam eralny. N astępnie do 0.30 
m uzyka ’ taneczna. • •

W iedeń, fala 516. 12.00 O rk iestra . —  .15.20 P ły ty
gram ofonow e. — 19.35 W ystęp  śpiew aka F ritza  
W olffa. —  70.30 O peretka w 2 ak tach  „K iinstler-’ 
b ln t."

P ią tek , dnia 17 października 1930 r.
K atow ice, fala 408,7. 11.40 P rzeg ląd  p rasy  krajo

wej. — 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z wieźs 
M arcjackiej na dzień bieżący. — 12.10 Koncert 
z p ły t gram ofonow ych. — 13.10 Kom unikat m e 
teorologiczny. — 15.00 Kom unikat’ gospodarczy  
z W arszaw y . —  15.30*'K om unikaty. — 15.50 L ek
cja języka francuskiego z . W arszaw y . —  16.10 
O pow iastki dla dzieci sta rszy ch . — 16.25 Kon
cert z p ły t gram ofonow ych. —  17.15 O dczyt z 
K rakow a. — 17.45 K oncert popołudniow y z  W ar
szaw y . — 18.45 Codzienny odcinek pow ieściow y.
— 19.00 Rozm aitości. — 19.15 O dczyt p. t. „Że 
św ia ta  p rzy ro d y ."  — 19.35 P ra so w y  dziennik 
rad jow y  z W arszaw y . — 19.50 Kom unikaty spor
tow e, — 20.00 P ogadanka m uzyczna z W arsz a 
w y . —  20.15 K oncert sym foniczny, z F ilharm onii 
W arszaw skiej. Po koncercie: kom unikat m eteoro
logiczny. —  20.00 S krzynka pocztow a w  języku 
francuskim .

Sprawy kościelne.
Poświęcenie nowego gmachu często

chowskiego seminarium duchownego 
w Krakowie.

W  poniedziałek, dnia 6 b. m. odbyło 
się w Krakowie uroczyste poświęcenie 
nowego gmachu częstochowskiego se
minarium duchownego. Nowy trzy
piętrowy budyrtak, położony u stóp 
Wawelu obok klasztoru OO. Bernar
dynów, przedstawia się bardzo okazale 
i należy bezsprzecznie do najpiękniej
szych budowli miasta Krakowa. W  
uroczystości poświęcenia wzięli udział: 
J. E. ks. arcybiskup Sapieha, metropo
lita krakowski. J. E. ks. biskup T. Ku
bina, pasterz diecezji częstochowskiej, 
J. E. ks. biskup sufragan Rospond, woje 
woda krakowski, prezydent miasta 
Krakowa, wiceprezydent miasta Czę
stochowy, przedstawiciele kapituły 
krakowskiej, zgromadzeń zakonnych 
OO. Jezuitów i Bernardynów, oraz 
XX Salezjanów, nadto stu kilkudziesię
ciu księży diecezji częstochowskiej.

Uroczystość rozpoczęła się nabo
żeństwem w pięknej kaplicy seminaryj
nej. Mszę św. celebrował w  asyście 
duchowieństwa ks. biskup Kubina, któ
ry następnie wygłosił podniosłe prze
mówienie okolicznościowe. Po nabo
żeństwie J. E. ks. metropolita Sapieha 
dokonał poświęcenia gmachu. Następ
nie w obszernej sali refektarzowej se- 
minarjum odbyto się śniadanie, podczas 
którego pierwszy zabrał głos J. E. ks. 
biskup Kubina, dziękując w serdecz
nych słowach wszystkim tym. którzy 
przyczynili się do rozwoju seminarjum 
częstochowskiego oraz do wzniesienia 
okazałego gmachu ntowego.

Po południu o godż.' 4 odbyła się 
akademja, urządzona. przez alumnów 
seminarjum w sali reprezentacyjnej, 
których chór rozpoczął akademję od
śpiewaniem pieśni „Gaudę Mater Po- 
lonia“. Djakon Sienkiewicz imieniem 
alumnów dziękował Najdostojniejsze
mu Arcypasterzowi za ojcowską opie
kę i poświęcenie się dla seminarjum: 
alumn Gałązka w zajmującym odczycie 
dał pogląd na dotychczasową historję 
z życia kleryków w seminarjum, po
czerń ttastąpiły produkcje muzyczno-

wokalne alumnów. Uroczystość po
święcenia zakończono adoracją w  ka
plicy seminaryjnej oraz odśpiewaniem 
„Te Deum“.

Otwarcie zamkniętych dotychczas 
bram miasta watykańskiego.

Według dniesień z Rzymu, w  naj
bliższym czasie, zgodnie z postanowie
niami traktatów laterańskich, mają być 
otwarte niektóre z pośród zamkniętych 
obecnie bram miasta watykańskiego. 
Wiadomość ta dotyczy w  pierwszym 
rzędzie^ Porta Fabrica, której otwar
cie skróciłoby znacznie drogę do miejsc 
pracy licznym pracownikom W atyka
nu, mieszkającym w dzielnicy Fontach 
Bramę tę wzniósł w 1410 r. Jan XXIII. 
Przewożono przez nią wówczas ma
teriały budowlane z położonych w po
bliżu dzisiaj już nie istniejących ce
gielń do budowy bazyliki św. Piotra. 
Nazwa jej pochodzi od dawnfego zwy
czaju oznaczania mąterjału budowlane
go na kościół św. Piotra i na pałace 
apostolskie literami A. U. F. (ad usum 
fabricae). Porta Fabrica jest zamknięć 
ta od czasów Piusa IX.

Prawdopodobnie udostępniona zo
stanie również publiczności Porta Per- 
tufa, albo inaczej Porta Viridaria, po
łożona na wzgórzu ogrodów watykań
skich. I ta brama pochodzi z czasów 
Jana XXIII. Leon X ozdobił ja herba
mi Mcdyceuszów. a Urban VII polecił 
ją zamknąć, kierując się względami na 
bezpieczeństwo Watykanu.

Miasto watykańskie posiada obec
nie cztery wjazdy. Jeden przy Arco 
delle Campane pod zegarem bazyliki 
św. Piotra, drugi przez historyczną 

j bramę bronzową, trzeci przy watykań
skim kościele parafialnym św. Anny i 
czwarty w bezpośredniem sąsiedztwie 
niemieckiego Camposanto.

Projektowana jest- nładto budowa 
dwóch dalszych bram: jednej, ułatwia
jącej dostęp do muzeów i gałeryj waty
kańskich od Via di Porta Anglica i dru
giej dla kolei żelaznej od dworca św- 
Piotra do nowego dworca w mieic?* 
watykański em.



Z Bytomskiego.
W  środę, dnia 8 października zda

rzył się na Rozbarku niecodzienny w y
padek. W  rodzinie Miozgów odbywało 
sie wesele córki. Gdy młodzi państwo 
wyjeżdżali nfa ślub. a rodzice dawali im 
błogosławieństwo, zemdlała matka 
młodej pani. W eselnicy nie przypisy
wali temu wypadkowi większego zna
czenia i pojechali na ślub do kościoła 
św. Jacka. W  międzyczasie p. Mioz- 
gowa wyzionęła ducha. Tak więc ze
szły się w  jednym dniu ślub córki f 
śmierć matki.

Gmina Mikulczyce liczyła dnia 1-go 
października b. r. 20 tysięcy miesz
kańców.

m

W  nocy na czwartek dokonano 
włamarfia do składnicy cłowej w B y
tomiu. znajdującej się przy ulicy 
Schlachthofstr. W łam yw acze skradli 
niemniej jak 138 tysięcy papierosów 
ogólnej wartości 7000 marek. Papie
rosy były pakowane w paczkach po 
200 sztuk.

*

W  dniu 10 b. m. skończył zawia
dowca prałatury w  Pile, nowowybrany 
biskup warmijski, ks. prałat Maksymi
lian Kaller 50 rok życia. Biskup-nomi- 
rtat jest rodowitym bytomianinem. 
Konsekracja jego na biskupa odbędzie 
się w  uroczystość śś. Szymona i Judy 
(28 października) w Pile. Konsekrato- 
rem będzie nuncjusz apostolski w  B er
linie. ks. arcybiskup Orsenigo, współ- 
konsekratorami ks. ks. biskupi w  B er
linie i Gdańsku.

Okropny wypadek zdarzył się one- 
gdaj w  Rokitnicy, gdzie półtoraroczny 
chłopczyk Gerhard Małek wpadł do na
czynia, napełnionego gorącą wodą. 
Chłopczyk odniósł tak ciężkie poparze
nia, że zmarł wkrótce po wypadku.

Z Zabrskiego.
W  domu przy ulicy Granicznej 8 w 

Zabrzu robotnik Kwiotek, oraz jego są
siad Jan Kawczyk, zajmowali się poli
tyką. W  czasie sprzeczki Kawczyk, 
znany zawadjaka i awanturnik, obrzu
cił butelkami Kwiotka. Rozgniewany 
tern Kwiotek rzucił się z nożem na 
swego przeciwnika i zranił go w  gło
wę, ręce i piersi. Rany były tak cięż
kie, że Kawczyk wkrótce skonał. Za
bójcę Kwiotka aresztowano.

Z Strzeleckiego.
W  czasie przeprowadzenia z Opola 

do Strzelec zbiegł więzień Paw eł 
Ibrom i dotychczas go nie ujęto. Ibrom 
był na rozprawie sądowej w  Opolu, 
gdzie odpowiadał za kradzież. W  dro
dze powrotnej skorzystał z nadarzają
cej mu się okazji i zbiegł.

*

Muzyk Elias z Ujazdu złapał w 
tych dniach w  kanale olbrzymiego kar
pia, ważącego 18 funtów.

Z Raciborskiego.
Sąd przysięgłych w Raciborzu ska

zał cieślę Stanisława Kuscha z Szar- 
dzin na rok ciężkiego więzienia za
krzywoprzysięstwo.*

Sąd przysięgłych w Raciborzu roz
patryw ał spraw ę 61-letniego wycuźni-
ka Gustawa Selzera. który miał podpa

lić dom swego syna. Sąd skazał oskar
żonego na dwa lata i 6 miesięcy w ię
zienia. Selzer żyje od dłuższego cza
su w  niezgodzie ze swym synem i jest 
nałogowym pijakiem.

*
W  dniu 12 czerwca b. r. stała się 

wieś Stanica koło Rud miejscem stra
sznej zbrodni. 41-letni robotnik leśnfy 
Józef Kischka podpalił z zemsty domo
stwo swego brata, które spłonęło do
szczętnie, a w  niem żona pogorzelca i 
4 dzieci. Zbrodniczy podpalacz zbiegł, 
lecz później został ujęty i osadzony w 
więzieniu. W  dniu 9 b. m. Kischka od
powiadał przed sądem przysięgłych, 
który skazał go na 15 lat ciężkiego 
więzienia. W yrok wypadł tak łagod
nie, ponieważ sąd uwzględnił niepoczy
talność i chorobliwość oskarżonego.

Z Dobrodzieńskiego.
Przed kilku dniami wybuchł w  po

siadłości rolrłika Józefa Lempy w  Je
żowej pożar, który zniszczył doszczęt
nie dom mieszkalny. Również część 
umeblowania padła pastw ą płomieni. 
P rzyczyny powstania nie stwierdzono.

Z Prudnickiego.
W  ostatnich dniach jechał motocy

klista Hamerla z Fyrladu do Szono
wic. Na skręcie drogi, prowadzącej do 
cukrowni, spotkał furmankę, naładowa
ną kartoflami, za którą szły trzy  kobie
ty  i dziesięcioletni chłopak. Nagle ten 
ostatni wyskoczył z poza wozu i po
biegł prosto na motocykl. Chłopak od
niósł tak siężkie okaleczenia, że zmarł 
wkrótce po wypadku.

Najstarszą bodaj w  całym powiecie 
jest wdowa Józefa Bohm w  Prudniku, 
która w dniu 10 b. m. skończyła 96 lat 
życia. Staruszka mimo tak podeszłego 
wieku cieszy się dobrem zdrowiem.

W nocy na czw aitełt wypucnł 
żar w stodole naczelnika gminy, Fr 
ciszka Januschą w Browieńcu. P °“j 
czas gdy mieszkańcy wsi pośpieszy* 
na ratunek, powstał ogień w stodoi 
rolnika Józefa Januscha. znajdującej sic 
po drugiej stronie ulicy. Stodoły 
z całem żnWem i m asz^^m i roln1' 
czerni padły pastw ą płomieni. W 
dwu wypadkach niewątpliwie eS*e 
został podłożony.

Z Śląska Środkowego-
W  czasie polowania pod KonRc' 

polem koło Częstochowy znalezi.0l\  
szczątki balonika z kartką pergamin0' 
wą, na której widnieje doskonale 
chowany napis następującej tre 
„Serdeczne pozdrowienia z jarm^rK 
w Karlsmarkt. Znalazca baloniku 
szony jest o zawiadomienie o tem ^  
zeli Sparw asser w Karlsmarkt. Zna
leziony balonik został wypuszczony,
Karłowicach (Karlsmarkt), osady P0^, 
żonej koło Wrocławia, w  czasie k°a 
kursu baloników, jaki tam urządz?0 
z okazji jarmarku. Balon p r z e s z y j  
wał przestrzeń, licząc w  prostej WJ; 
od W rocławia w kierunku CzęstocH0

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH 

R e p e r t u a r .
Środa, dnia 15 bm. „Dar p o ra n i  

o godz. 19.30.
Piątek, dnia 17 b. m. „Świersz0̂  

za kominem*1, występ Teatru Redu1 
o godz. 15.30.

Sobota, dnia 18 b. m. „W icek i 
cek“ dla szkół o godz. 19.30.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik*', spółka 
dawnicza 2  ogr. odp. w Bytomia. Śląsk Opolsk*-^ 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek 0°

w Król. Hncie.

OOOOOO OOOO OOOOOOOO

Najserdeczniejsze życzenia z okazji

złotych godów m ałżeńskich 
małżonków Jakóba i Tekli 

z Haidów Cichowskich
z Radzionkowa

składają
Kamień, Suchagóra i Radzionków,

dnia 16 października 1930 r. 
Synowie Teodor Cichowskl 

z żoną Anną 
i Franciszek Cichowski z żoną Zofją 

oraz synowa wdowa Paulina Cichowska 
z domu Zolejska.

OQQQQQDQ OOOO oooooo 
900000 OOOO ©0 oooooo

Małżonkowie 
Jakób i Tekla Cichowscy

obchodzą w czwartek, dnia 16 paź
dziernika b. r.

uroczystość złotego w esela
Z tego powodu serdeczne życzenia 
szczęścia, zdrowia, błogosławieństwa 
Bożego oraz doczekania się wesela dia
mentowego składają

Agenci „Katolika":
Paweł Bednarczyk, Karol Dragon

w Suchejgórze. w  Rojcy.
Ludwik Świerczyna 

w  Rojcy.
oooooooooooooooooo

Obwieszczenie o licytacji.
Wydzciai s k a r b o w y  w  K atow icach na zasadzie § 33 instrukcji 

o przymusowem ściąganiu państwowych podatków i opłat z dnia 17 maja 
1926 roku (Oz. U. Mm. Slćarbu nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż 
w dniu 2 0  p a id z ie r n  ka 1 9 3 0  r. o  g o d z .  9 - te j  r a n o  odbedzie się 
w K a to w ica ch -L g o c ie  s p r z e d a ł  z licy tacji n i łe j  wy m en lo n y ch  
ru ch o m o śc i celem pokryca zaległości podatkowych, a mianowicie:

9 biurek dyplom, dębewyoh koloru żółtego z fotelikami,
4 maszyny do pisania „Mercedes11 i „Smith11,
1 maszyna do kopjowania „Gestetner" nr. 6,
1 regat na a«ta, 2 szafy na akta i 2 stoły koloru żołtego,
1 maszyna do liczenia „Marchant",
1 powój dyre<cyjny dębowy, 2 biurka 1 fotel dębowy, 2 krzesła dębowe, 
1 stół okrągły koloru bronzowego, f szafa dębowa, 2 fotele skórzane, 
1 kanapa sicorzana,
1 samochód ciężarowy z przyczepką czerwony „Heuschel'1,
I motor popędowy elektryczny,
3 auta osobowe „Chevrolet11, „Buik11, „Pengget11,
1 lokomotywa do ruchu wewnętrznego normalnotorowa,
3 kotły żelazne o pojemności po 500 hl. każdy,
2 stare kotły żelazne po 500 hl„ 
zapasy półproduktów naftowych 15.355hl.
Zajęte przenmioty retiektanci m oga ogladać w dniu 20 października 

1930 roku od godziny 8-mej do godziny 9-tej rano w Katowicach-Ligoce.
Informacji udziela Wydział Skarbowy w godzinach urzędowych od 

10-tej do 12-tej (gmach wojewódzki) pokój 229
Za N a cze ln ik a  W yd zia łu  S k a r b o w e g o  

v (—) D z i u b i ń s k i .

W dniu 6 października b. r. zostały ukończone 
kursy dla obuwników w Katowicach i w Królew- 

; skiei Hucie, rozpoczęte dnia 14 września 1930 r., 
a prowadzone przez Śląski Instytut Rzemieśłulczo- 
Przemysłowy w Katowicach. Nauki fachowej udzie
lał p. Rudolf Stegmiiller, zawodowy nauczyciel In
sty tu tu  dla popierania rzemiosła w Grazu według 
własnej metody, kilkakrotnie nagrodzonej meda
lami j dyplomami. W powyższych kursach uczest
niczyło 57 mistrzów obuwniczych z Katowic, Kró
lewskiej Huty. Lipin. Siemianowic, Pszczyny, Ry
bnika i Mikołowa. Nauka prowadzona była prak
tycznie począwszy od brania miary, wykonywania 
odlewów gipsowych, przerabiania kopyt stosownie 
do indywidualnych kształtów  nogi ludzkiej jakoteż 
wykonania całego obuwia.

W związku z powyższcmi kursami urządzona 
będzie wystawa prac uczestników kursu Katowic
kiego w dniach 19, 20 i 21 października b. r. w Ka
towicach w kawiarni p. Liczbińskiego przy rynku. 
Otwarcie wystawy nastapi w niedzielę dnia 19-go 
października b. r. o godzinie 11 -teł.

W Królewskiej Hucie odbędzie się w ystaw a w 
dniach 26, 27 i 28-go października b. r.

W szystkich zainteresowanych pp. m istrzów 
obuwniczych, oraz Szan. Publiczność uprasza się 
o liczne zwiedzenie tej wystaw y, na której będzie 
mógł każdy zwiedzający osobiście przekonać się, 
jakie korzyści daje obuwie wykonane na miarę i 
przystosowane do indywidualnych potrzeb każdej 
nogi.

Do dalszych badań w zawodzie obuwniczym 
została przy Śląskim instytucie Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowym utworzona eksperymentalna placówka 
szewska, która mieści się w Spółdzielni Szewskiej 
w Mikołowie.

zanaszągazctą!

Kino Rialto
K a to w ic e

Niezrównana gwiazda

w Nowym Jorku

gra, śpiewa tańczy 
100'/,, barwnej rewjo-operetce

L I L L Y
Rewalacyjna wystawa
P o c z ą t e k  s e a n s ó w :

2 .3 0 .  4 .3 0 ,  6 .3 0 ,  8 .4 5 .

Unieważniam
z g u b io n e  * ar0.eJc 
d o w a n ie  policy*” 
oraz k s l q t e c x f  
w o js k o w ą  wyst»
przez P.K.U. Ostrów ( 
nazwisko M us**1',., 
W ła d y sła w  K i l * * ^

Zioła lecznicze
. ,X  VI

według p r z e o ' s " e. 
sławnych lekarzy. 
ciw chorobom żoW* 
kiszek, płuc, nerwd"' 
wątroby, nerek, PSC ^
na. — hemoroidotfl
upławom, obstruk J 
kamieniom żółcioWV t 
kaszlowi, astmie, b*e p*y. 
cy, sklerozie, irV 0y\ 
zmówi, reumatyzB*-^ 
etc. Żądajcie bezpR-Gj 
broszury pouczali 
Adres: Liszki-

* ;« !*  
brzytt*

itd. tanio. Katalog1
słrowany 15 gr. ,

K a rm elick i D om  Wysył*0'”
Poznań . . <j. 

Wały Król. Jadw ig1

m Lii L l  podgwarancjąkupi 
każdy n a j t a n i e j

w Spółce  S to la rsk ie j  
Katowice, 3  Maja 26
Numer t e l e f o n u  18—18.

C hcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyc kursy fachowe koresoodencyine 
im. p r o fe s o ra  S e k u łó w  c z a , W a r s z a w a ,  Zó- 
r a w .a N r .  4 2 . Kursy wyuczają listownie: buchal
terii, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowei, stenografii, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, trancuskiego, niemieckiego, pisowm, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. Ro ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

A. DENIZOT)
L uboń  (Poznań)

drzewa i krzewy
:- owocowe, parkowe i o z d o b n e

róże — konifery 
rośliny na żywopłoty.

Cennik na żądanie!

Z powodu zlikwidowania
zupełna wyprzedaż meb*'
wszelkiego rodzaju na spłaty na «  i n t1 
warunkach. m e | j | |  ^ 0 1 1 1  SO Ul


